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hodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach ureczystych i Nie- 
harain jas hca: Miodowa Nr. 4871 Kantoreck.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druky: za 1-krotne obw cszcze- 
nie kop. 6, za ró Kop. 9, za 8-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłene.de za- 
nis e wszystkich co dotycze Dzienni- 


dzielach-—-Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica 


mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — 


— Miesięcznie kop. 
Rok. 5. 


Rocznie rsr. 9 kop. 


ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich, 


PRENUMERATA 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


w 1869 roku. 


-mnr 


Objaśniając nasze ogłoszenie o prenume- 
racie; zamieszczone w poprzednich Nume- 
rach Dziennika, poczytujemy za potrzebne 
oznajmić : 

Że prenumerata prowinejonalna przyjmo- 
wang będzie tylko w Warszawskiej Ekspedy- 
cji Gazet, oraz na prowineji w Urzędach Po- 
cztowych (Kantorach) i to jedynie roczna, 
półroczna i kwartalna; wynosi ona: 


ma rok . . . rs. AO. 
< 6 miesięcy. „ 5. 
» 3 miesiace. „ 2k.50. 


Na poniżej zaś wymienione termina, pre- 
numerata; przyjmowaną będzie tylko w Kan- 
torze Głównym Dyrekcji obu Dzienników 
w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr. 487. 


Mniemamy, iż pp. Prenumeratorowie z pro- 
wincji najwłaściwiej i najkorzystniej dla siebie 
postąpią, jeżei nadsyłać będą wszelką prenu- 
meratę wprost do Dyrekcji franco, z wyraźnem 
wypisaniem adresu. Spowodować to może 

wcześniejsze odebranie pierwszej posyłki 
dziennika. s 
Prenumerata na Prowincji wynosi: 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO; 
aana a 


NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau. 


i kam 


CZĘŚĆ PIERWSZA 


WYZYSKIWĄNIE. 
Il. 
(Ciąg dalszy OE 

Gabinet p. Mascarot, do: którego, wszedł Paweł, 
wyglądał jak Eden ziemski w porównaniu z brudną 
i odrapaną salą kantoru. Tu już przynajmniej, myto. 
okna niekiedy... Zielone obicie na ścianach było dość 
czyste jeszcze, a podłcgę okrywał dywan. Rzadko 
który z kljentów zakładu, mógł się pochlabić, że prze- 
_stąpił próg tego przybytku! albowiem interesa bieżą- 
ce odrabiały się przy stole szanownego pana Beau+ 
marchef, zaś negocjacje delikatniejszej natuty, zała- 
twiano W tak zwanym „konfesjonale.” Lecz, do ga: 
binetu pryncypała, już tylko, sami. wybrani wcho. 

dzili. 
Paweł jednakże, jako nie wtajemniczony w te wszy- 
stkie zwyczaje agencji, nie mógł godnie ocenić oso- 
bliwszego faworu jaki go spotkał, przy pierwszej za- 


* Patrz Nr. 259, 260, 261 262, 264 265. 


AWSKI 


1868 r. 


Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.— Kwartalnie rsr. Z 


67. Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 


muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 

cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 
Miesięcznie kop. 80. : 


s 2 miesiace., £ „70. 
„8 ch s AB 59 BO). 
3 4 ” » 3 » 35. 
„ miesięcy rs. 4 „ 20. 
» 6 » ” o » SFA] 
» 3 » » 5 ER 85. 
ns 8 A = ol ca ORÓR, 
» 9 » » 4 J 50. 
» 1o » » s » 35. 
„AA 3 R. AERE | 
» i2 2) » ie » Jein 


Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 
bez rozsyłania do domu: 


„na rok. . rS e 
» 6 miesięcy „dk — 
„ 8 miesiące „2 — 


„A miesiąc . „, — k. 6% 

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- 
nie kopiejek 5. 

PP. Oficerowie oraz Urzędnicy cywilni, 
mogą prenumerować Dziennik Warszawski za 
pośrednictwem swych kasjerów, z rozkładem 
na raty, zwracające się wprost do Dyrekcji 
obu Dzienników. 

SPIS RZECZY, 

DZIAŁ URZĘDOWY.— Najwyźśzy rozkaz.— Roz- 
porządzenie ministra s; raw wewnętrz. — Postanowienie 
Namiestnika w Królestwie (c. d.) ~- Komisja Likwida- 
cyjna.— Administracja dochodów tabacz. w Król. Pol. — 
Magistrat m. Warszawy. — Oberpolicmajster. — Zarząd 
instytutu muzycznego. 

DZIAŁ NIEURZEĘDOWY. — Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomosci telegrafi- 
CZE . — Obchód uroczystości. — Kronika kościelna. — 


raz znajomości. Wszedłszy do gabinetu naczelnego 
rajfura, zastał p. Mascarot siedzącego przed biórkiem 
w wygodzsym fotelu—suty ogień palił się na kominku. 
Spojrzawszy na samo tylko biórko, można było 
powziąść wyobrażenie o skali działalności jego wła- 
$ciciela: jakkolwiek obszerne — pokryte było całe sto- 
sami rozmaitych akt, rejestrów i notatek, a ńa małych 
tabliczkach z twardego bristolu, wypisane były wiei- 


„| kiemi literami rozmaite nazwiska, pòd któremi znowu 


mieściły się dopiski, snać tajemnicze, gdyż napisane 
charakterem tak drobnym, że gołem okiem niepcdo- 
bieństwem było przeczytać te hieroglify. 

Trudno wyobrazić sobie, z jak ojcowskim uśmie- 
chem p. Mascarót wskazał młodzieńcowi, stojące na 
przeciw siebie krzesło — a trudniej jeszcze opisać u- 
roczy spokój i słodką pogodę, jakie panowały w tej 
chwili na twarzy godnego rajfura. Patrząc na zacny 
i prawy wyraz jego fizjognomji — aż chęć brała powie- 
rzyć mu, nie tylko wszystkie tajemnice serca, lecz i 
majątek nawet... 

Paweł patrząc na tę twarz pogodną, uczuł jakąś 
atmosferę uczciwości rozlaną do koła. Ufność do te: 
go człowieka, ogarnęła całą istotę młodzieńca—w tej 
chwili, już się nie dziwił zapałowi z jakim ojciec Tan- 
taine wyrażał się o swoim możnym przyjacielu. 

— "Tak więc, młodzieńcze, rzekł dobrotliwie Ma- 
scarot, położenie twoje jest przykre — nie masz żad- 
nego zatrudnienia, żadnych na przyszłość Wido- 


'KÓw—jesteś zniechęcony niepowodzeniem i gotów u- 


Tydzień handlowy. — Tydzień giełdowy. — Sadzawki 
sztuczne dla ryb żywych. — Wypadki miejskie. — Kursa 
monet. — Dar. — Wypadki w Hiszpanji. — Au- 
strja i ziemie słowiańskie. Baron Rauch.— Spra- 
wy galicyjskie. — Prusy i Niemcy. Hr. Benst i hr. 
Bismarck.—-Włochy i Rzym. Izba deputowanych. — 
Turcja i ziemie słowiańskie. Sprawy rumuń- 
skię.—Sprawa grecka. — Grecja. Zajście z Turcją. — 
Sp'awa grecka. — Sprawy wewnętrzne. — Szwajca- 
rja. Reorganizacja armji. — Belgja. Drogi żelazne lu- 
ksemburgskie. > Szwecja i Norwegja. Obchód ro- 
cznicy. 

FEJLETON. —Niewolnicy paryzcy, (e. a.) 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 3 (45) Grudnia. 


W najwyższym ukazie imiennym, wydanym do sena- 
tu rządzącego na dniu 28-m listopada, wyrażono: „Ku- 
ratorowi okregu naukowego warszawskiego, radcy taj- 
nemu Witte, Najmiłościwiej rózkazujemy zasiadać w se- 
nacie rządzącym, z pozostawieniem w dotychczasowych 
obowiązkach. 

Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, z 
daty 27-go listopada 1668 roku. Zważywszy, że w 
gazecie Nowoje Wremia, podawane były niejednokro- 
tnie ostre i nieprzyzwoite zdania i rozumowania o czyn- 
nościach zarządu w Królestwie Polskiem i w guber- 
njach zachodnich, tak w artykule wstępnym w N. 210, 
jak również w innych; i że taż gazeta przedrukowywuje 
stale z pism zagranicznych błędne i nawet nieprzyja- 
cielskie rozumowania o wyższych osobach rządowych i 
o położeniu rzeczy w naszej ojczyźnie, jak to miało 
miejsce w N. 282, w artykule pod rubryką „wiadomo- 
ści zagra: leznych ”, — Minister spraw wewnętrznych na 
zasadzie art. IL Najwyższego ukazu z 6-go kwietnia 
1855 roku i art. 29 rozdz, II Najwyżej zatwierdzonego 
w tymże dniu zdania rady państwa, oraz zgodnie z Opi- 
nją rady głównej zarządu spraw prasowych, postano- 
wik: udzielić pierwsze ostrzeżenie gazecie Nowoje Wre. 
mia, w osobia wydawcy, radcy dworu Adama Kirkora, 
i wydawcy-redaktora, asesora kolegjalnego Mikołaja 
Jumatowa. (Siew. Pocz.) 


czynić wszystko dla zapewnienia sobie losu. Tak mi 
określił twoje obecne położenie ojciec Tantaine — czy 
takiem jest ono istotnie? 

— Niestety! szanowny panie, ojciec Tantaine po- 
wiedział najczystszą, choć i najsmutniejszą prawdę. 

— To dobrze. Wszelako nim się zajmiemy teraź - 
niejszością i obmyślimy przyszłość — musimy cofnąć 
się na chwilę w przeszłość... $ 

Paweł na to słowo zadrżał lekko — rajfur dostr: egł 
tę oznakę wzruszenia i dodał szybko: — Musisz mi pan 
wybaczyć tę ciekawość natrętną cokolwiek, lecz ko- 
nieczną w tym razie. Wprawdzie Tantaine uprzedził 
mnie, że jesteś młodzieńcem wyboroym, uczciwym i 
dobrze wychowanym. Patrząc na ciebie, nie trudno 
mi uwierzyć w to wszystko lecz w stosunku jaki za- 
wiązujemy z sobą, potrzeba mi pewności — pojmujesz . 


zapewne, że biorąc cię pod opiekę, gotując się 


do wszelkiego za twój charakter poręczenia, muszę 
przecież.,, ; 


— O! nie tłumacz. się pan... Uznaję zupełną słusz- 
ność tych powodów i gotów jestem odpowiadać panu 
z najzupełniejszą szczerością." Zresztą, nie mam żad- 
nych tajemnic! 

Sprytny i chytry uśmiech przebiegł po ustach p. 
Mascarot, który w tej chwili, poprawił okulary, z wła- ' 
ściwym sobie gestem nawyknienia. - 

Dziękuję panu za tę otwartość, rzekł on z uśmie- 
chem chociaż, dodał obojętnie — trudno byłoby to- 
bie, czy kemukolwiekbądź, ukrywać coś przedemną. 


Mer) 
£ t: B à TĘ "SI Fa” 
Postanowienie Namięstnika w Królestwie Polskiem, 
o pensjach emerytalnych 4 dodatkach do nich. 
(Dalszy ciąg, *) = i 

44) Wiktorowi Kratskiemu, b. Kasjerowi Główne- 
mu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, za 40-letnią 
służbę, rs. 1,800-2 funduszów Stowarzyszenia- Emery- 
talnego. 

45) Radcy Honorowemu Ignacemu Borel, b. Pomo- 
cnikowi Kasjera Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, za 31 
letnią słuzbę, rs: 375 z funduszów Stowarzyszenia Ene 
rytalnego: i 

46) Annie Tekli z Lisickich Masło, wdowie po Se- 
kretarzu Kolegjalnym Leonie Masło, b. Nadzorcy docho- 
dów 2 Akcyzy w XLII rewirze. Gubernji Kaliszskiej, o- 
raz ich 4-gu dzieciom: Józefowi*Antoniemu, Franciszko- 
wi-Janowi, Kazigierze i Romanie- Annie, za 35-letnią 
służbę ich męża'i ojca, rs. 562 kop. 50 zfundaszów Sto: 
warzyszepia Emerytalnego, w jednej, połowie. dla wdo- 
wy, w drugiej dla dzieci, 

47); Jackowi 'Wójciekiemu, b, Asystentowi hutnicze- 
mu Zakładu Samsonów. w Okręgu Wsehodnim  Górni- 
ctwa Rządowego, za 38-letnią służbę, rs. 146 kop. 25 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

48) Józefowi Kowacz, +b. Ekspedytorowi rogatek w 
służbie zewnętrznej b. Urzędu Konsumcyjnego m. War- 
szawy, za 31-letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 220, 
„a mianowicie rsr.'90-z fuaduszów Siosarzyszenia Em4- 
rytalaego, ars. 18% w drodze łaski, z funduszów Skar- 
bowych. 

49) Ignacemu Majdańskiemu, b. $trzelcowi „w lè- 
śnictwie Krzepice, ża 40-letnią wojskową i. cywilną 
służbę rs. 75, a mianowicie rs. 22 z funduszów Stowa- 
rzyszenia Kmerytaloego; «15. 58 w drodze łaski, z fun- 
duszów $liigibewyih. © 415.84 

50) Antoninie z Świeżyńskich Sokolnickiej, _wdo-, 
wie po Leonie S>kolnickim, „Starszym Bucha 'terze Dy- 
rekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
za 29 letnią służbę jej bęża rs. 112:kóp. 50 z fundu- 
szóm Stowarzyszenia Fmerytalnogo. 

51) Ludwice z Heldów Pzwigalskiej, wdowie po 
Józefić Dźwigalskin, Dozorcy, rzezi przy b. służbie 
Konsumcyjnej m. Warszawy, o 'az ich 5-gu dzieciom: 
Władysławowi-Pawłowi, Alekeandrowi-Szymonowi, Jó: 
zafowi Antonie nu, Franci zkowi i Janowi, za 21 letnią 
służbę ich męża i ojca rs. 40 z fundiszów Skarbowych, 
w. jednej połowie dla wdowy, w drugiej dla dzieci. 

52) Antoniemu Weber, b: Swżeleówi “w leśictwie 
Gidle; za'23 letnią służbę ra. 15 z funduszów Stowa- 
rzyszenia Em*rytalnego. i z 

58) Assorowi Kolegjalnemu, Marcelemu Chodeckie- 
mau, b. Starszemu Referentowi Leśnemu w Zarzą łzie 
Finansowym Królestwa, za 36 letnią słu bę rsr: 675 
z funduszów Stowarzyszenia In »rytalnegó. 

54) Tetfli z Glezmerów Kleyne, wdowie po Józefie 
Kleyne. Kasjerze Głównym Banku Polskiego, za 35=1le- 
tnią służbę jej męża rs. 750 z fandus óv S'owarzysze- 
nia Emerytalnego. 

55) Franciszce-Grenowefia, z dmu Bellefroid Skul- 
dyckiej, wdowie po Erazmie Skułdyckim, Sterszym 
Rachmistrzu Banku Polskiego, za 24 letnią służbę jej 
męża, rsr. 85 z funduszów Stowarzyszenia Fmeryta'- 
nego. 85 


*); Pairz Ni 
I-v=tejże chwili, wziąwszy z biórka paczkę owych 
bliczek z uotatkami i rozsunąwszy je w pałcach juk 
biegły gracz karty, mówił spokojnie: 1a9 

— Nazywasz się pan Marja-Paweł Violaine? 

Młodzieniec skinął głową. i 

— Urødzileś! się w Poitiers. przy ulicy „des Vi- 
gaes” dnia'5 stycznia 1843 roku, masz więc obecnie 
dwudzić sty czwarty rok życia? 

— Tak panie. 

— Jesteś dzieckiem naturalnem? 

Już: drugie pytanie Mascarot'a zadziwiło cokolwiek 
młodzieńca—lecz usłyszawszy to ostatnie — Paweł — 
osłupiał. ai l | 

— Prawda panie, odrzekł po chwili, nie ukrywając 
zdumienia. Nie sądziłem jednak, ażeby pan Tantaine 
był aż tak dalece wtajemniczony w dzieje mojego ży- 
ciami... teraz dopiero, przekonywam: się, do jakiego 
stopnia cienkie są ściany w hotelu Peruwiańskim. 

Mascarot, zdawał się nie rozumieć ironicznego wy+ 
rzutu tej odpowiedzi — lecz przeglądał bacznie trzy- 
mane w ręku notatki. Gdyby Paweł mógł zajszeć do 
nich, spostrzegłby: z niemniejszem może podziwie+ 
ziem, że każda miała na wierzchu jego cyfry: PUV. | 

-— Wszakże szanowna matka pańska, przez osta- 
tnie pię!naście lat życia, posiadała mały sklep z to: 
warami? i 
— W istocie panie... > 


— Ileż mogł przynosić rocznie dochodu taki skro- 
mny sklepik w miasteczku? ciągnął dalej rajfur — 


266 i 267. 


| wasrzyszenią Emerytalnego. 


duszów Skarbowych. 


ta- 


ż0c4 
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*B 6) Marjannie z Bartkiewiczów Gr:ybouskiej, wdo- 
mi. po'Józefia Grzybowskim, Wożźaym Banku Polskie- 
go, za 21-letnią służbę jej męża re. 20 z funduszów Što- 


57) Hipolitowi Fołtańskiemu, b. Naczelnikowi Za- 
kladów Górniczych w Ostrowcu i Irenie, za 36-letnią 
służbę rs. 1,012 kop. 50 z funluszów Stowarzyszenia 
Emer; t lneg } i l 

58) Piotrowi Karolowi Müller, synowi niegdyś Jana 
Muller, Nadawacza Dratarvi Biletów Barku Polski go, 
i żyjącej jego żony Anny z Tudemowiczów,:za 383-letnią 
slużbę jego ojca, rs..12 kop..50 z funduszów Stowarzy* 
szenia Emerytalnego. i 

59) Marji-L-urze z Szląskowskich Mościszewskiej, 
wdowie po Walontym ktościszewskim, Inspektorze Sta- 
da Rządowego koni w Janowie, oraz jego 5-gu dzieciom, 
z pierwszego małżeństwa z n. Enilją z Lesslów: Koara- 
dowi: Walentemu i Emiji-Marji-Teodorze, z 2-go ki G 
żeństwa z Bronisławą z Sandmanów: Bronisławow 
Ksaweremu, Edmundowi-Karolowi i z 3-go małżeństwa 
z pomienioną wdową: Walettemu- Władysławowi, za 
i6.letni; służbę ich męża i ojca, w ciągu i z powodu 
kfórej, w skutek nadzwyczajnego wypadku dotknięty zą- 
stał ciężką ch robą, będącą bzzpośrednią przyczyną jd- 
go śmierci, rs. 120 z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego, w jednej połuwie dla wdowy, w drugiej dla 
dzieci. Dissi f 

60) Gustawowi, Borowskiemu, b. Podboniuszamur 
Treaerowi przy zakładzie stada Rządowego koni w Ja- 
nówie, za 30-lstnią siużbę rs. 200, a mianowicie rs. 80 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 120 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

61) Karolowi Kossówskiemu, b. Strażnikowi Obja- 
zdowemu w leśnictwie Gostynin, za 33-letnią..służbę 
rêr: 37 kop. 50 4 funduszów Siowarzyszenia KB merytal- 
nego. ` 

'82) Józefowi Kaczkowskiemu, b. Wójtowi Gminy 
ekonomji Męka, w powiecie Sieradzkim, za 32-letnią 
w. jskowąwi cywilną służbę rsr. 225, a mianowicie rar. 
112 kop. 50 z funduszów Stowarzysz:nia Emerytalnego 
ityleż rsr. 112 kop.50 w drodze łaski, z funduszów 
Skarbowych. ia 

63) Antonini; Katarzynie z Tryniszewskich Mianow- 
skiej, wdówie: po Radcy Honorowym Józefie Mianow- 
skim, Lekarzu m. Breetia, Kujawskiezo,7 oraz więzienia 
w terże mieście, za 23 letnią służbę jej męża, rsr. 31 
kop. 50 z fanduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

64) Stanislawowi Smolińskiemu, b. Murgrabi Pala- 
cu Rząda-Guberńjalnego Kaliskieg >, za 38-letnią służ- 
bę, r3, 135 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 


en, | 


65) Andrzejowi Żatkalikowi, b. Pomocnikowi Åt- 
cLiwisty Rządu Gubernjalnego Petrokowskiego, za 22- 
letnią służbę rsr. 84 z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
rytaln go. 

66) Józefowi- Mikołajowi Olędekiemu, synowi n. 
Mikołaja Olędzkiego, Pomocnika Naczelnika Powiatu 
Sieradzkiego, i żyjąc:j żony jego Cecylji z Orzechow- 
skich, dotkniętemu ciężki m i nieuleczonem kalectwem, 
niedozwalają em mu zapracować na swe 1 trzymanie, 
za 27-łetnią służbę ježo o ca, pensja dożywotnia w ilo- 
ści rsr, 60, a mianowicie rsr. 47 kop. 38 z funduszów 
Stowarzyszeała Emerytalnego, a rsr. 12 kop. 67 z fun- 


(dot. nast.) 


rozumie się że bardzo mało... nieprawdaż? Szczęściem 
jednakże, matka pańska, mogła wystarcz;ć na po. 
trzeby życia i na koszta twojej edukacji, za pomocą 
kop franków rocznej pensji, którą pobierała 
stale. | 


Paweł podskoczył na krześle. Tej tajemnicy ro- 
dzinnej, nie mógł podsłuchać ojciec Tantaine, gdyż 
Paweł krył ją ściśle przed Różą a pragnął ukryć 
przed sobą samym nawet. Dla tego też, zmięszany 
zupełaie i ogarnięty zdumieniem wyjąkał: Dopraw- 


"dy... panie... nie wiem, zkąd możesz wiedzieć tajemni 


cę, której nie powierzyłem nikomu, o której nie wy- 
rzekłem słowa od czasu jak jestem w Paryżu?... 

Mascarot wzruszył ramionami i rzekł: Powinie- 
neś zrozumieć, mój młody przyjacielu, że przecież 
człowiek będący: w mojej pozycji musi mieć osobne 
sposoby zbierania wszelkich potrzebnych mu wiado- 
mości. Gdyby nie to, czyliż nie byłbym narażony na 
ciągłe okłamywanie.... czyliż ja sam następnie, nie o- 
kłamywałbym, acz mimowolnie, moich klientów? 

Paweł przypomniał sobie w tej chwili instrukcje 
dane p. Beaumarchef przez godnego rajfura, dotyczą - 
ce pogoni za Karoliną Schimel i zrozumiał od razu, 
na czem polegały owe'osobae sposoby” zbierania po- 
trzebnych kantorowi wieści. 

— Zresztą, ciągnął dalej Mascarot, ciekawość jest 
głównym przymiotem mojego powołania — lecz dru- 
gim zaraz, jest ścisła, bezwarunkową. dyskrecja, Poz- 


| bądź się przeto wszelkiej obawy i niepokoju — a od- 
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Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po- 
daje do powszechnej wiadośności, iż wynagrodzenia. li- 
kwidacyjne, przypadające Ra mocy rozporządzenia Kómi- 
sji z Bnia 27 topik (i rudnia) r. b.,- w ilości rar. 
7,579 kop. 50, Ciemniewskiemu, właścicielowi dóbr Ho- 
rodyszcz', położonych w Guberaji Lubelski2j, Powiecie 
Cuołmskim, Gminie Stoł,ie, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej I.nbelskiej, colem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 55, Wojciechowi Koryckiemu, właścicielowi 
wsi Budkowo lit. E., położonej w Gubernji Płockiej, Po- 
wiecie,Płockim, „Gminie Drobin, asygnowane będzia z 
Kasy Gubernjalnej*Płockiej, celem wypłaty komu nåle- 
ży; — w ilości rs. 48,377 kop. 91, Gustawowi Zieliń- 
skiemu, wlaścicielo wi dóbr Skępe, pólożonych w Guber- 
nji Płocziej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Skępe, wy- 
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płocziej, celem wy- 
płaty komu należy; — w ilości rs. 51,613 kop. 80, Hr. 
Władysławowi ,Arasińskiemu, włęś icielowi ordynacji 
Opinogór4,-pełoż mej w Gubetnji PI sckiej, Powiecie Cie- 
chanowskim, Gminach Opinogóra, Ojżeń i Nużewo, wy- 
slane zostało do Kasy Gubernj.laej Płockiej, «celem wy- 
platy „komu. należ,; > W ilości ra, 89,499, Fsanc'szkowi 
vJanówi Dobrzańskim, właścicielom'dóbr Łysów, polo- 
żonyclir w Guberoji Siedleckiej, Powiecie Ionstantynow- 
skim, Gminie Łysów, wysłany zostało do Kasy Guber- 
njalnej Siedleckiej, celem wypłaty Kómu należy; —w ilo- 
ści rs. 9,325 kop. 18, Hejmancwi Griinfedd, właścicie- 
lovi dóbr Kleczaw, położonych w Gubernji Ka'iszskiej, 
Powiecie Konińskim, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo- 
ści.ry, 38,886, Stanisławowi, , Janowi i. Władysławowi 
Wilskim, włażcicistora dóbr Sopel, położonych w Gu- 
bernji W arszawśkiej, Pówiecie £owickim, Gminie Éu- 
bianków, wysłane zostało do Kasy Gubernjałnej War- 
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości re. 38 
kop; 88, Aleksandrowi w Tekli Mioduszewsktm, właści- 
cielom części wsi W yrzyki+ Nowa, położonych: w Guber- 


nji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyń:skim, Gminie Pucha- 


ly, asyg owane będzić z*Keay Guberhjalnej KŁomżyń- 
skiej, gelom wypłaty, komu należy; — ve ilości ra. 10,964 
kop. 8, Ssarbowi Królestwa Polskiego, z dóbr“ konfisko- 
wanych Lęda-Wiolkie, położonych w Gubernji S8 fe- 
ckiej, Poyiecie Łukowskim, Gminie Charlejów, wysłane 
zostało do Kasy Gubeinjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs, 2,802:kcp. 53, Emiljanowi 
Kuretkowskiemu, właścicielowi dóbr Zakrzewo, położ- 
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włocławskim, 
Gminie B :ruchowo, wysłane zostało do Kasy Gubernial- 
nej Warszawskiej, celem wypłaty komi n leży; — w ilo- 
ści rs. 15,]61 kop. 5, Kamili Tarnowskiej, właćcici-1- 
ce „dóbr „Uników, położonych w Gubernji Kaliszskie', 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Złoczew, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalvej Kaliszstiej, celem wypłaty komu 
nal:ży; =- w ilości rs, 11,162 kop. 30, Piotrowskiemu, 
właścicjglowi dóbr miasta Miechów, położonego w Gu- 
bernji Lubalskiej, Powiedie Lubartowskim, wysłane zo - 
stało do «Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty 
kõmu należy; —w ilości rs. 6,144 kop. 16, Hr. Leopol- 
dowi Połetyłł», właścicielowi dóbr miastą Wojsławice, 
położonych: w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Chołmskim, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celera 
płaty komu nalęży; — w iośći rsr. 382 kop. 63, Róży 
Jarkiewicz, właścicielce części wsi Skarbosziwo lit, B, 
położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Plońskim, Gmi- 


powiedz mi dalej szczerze, jaką drogą dochodziła do 
pańskiej matki owa pensja? Å 

— Odbieraliśmy ją co kwartał, za pośrednictwem 
notarjusza z Paryża. | | 

— Ach.. I czy wiadome ci nazwisko ofiaro- 
dawcy? 


— Bynajmniej —odrzekł Paweł, którego ta inda- 
gacja zaczęła niepokoić mocno, 


Młodzieniec doznawał jakiejś przeczuciowej trwo- ` 


gi — przekonawszy się, że był od tak dawna przed- 
miotem ścisłego śledzenia... Bo przecież p. Mascarot, 
nie mógłby przekonać go, że w ciągu jednego poran- 
ku, zdołał zebrać wiałomości dotyczące całego życia 
nieznanego sobie i niegłośnego wcale człowieka... 

A jednak, wyraz twarzy szanownego rajfura powi- 
nien był a Doko Takie podejrzenia.  Mascarot, 
przeglądając obojętnie notatki, zadawał Pawłowi py- 
tania, jakby z przywyknienia tylko — jakby nie poj- 
mował nawet ich draźliwej strony. W tej chwili i on 
zamyślił się nieco —i dopiero pojakiejś przerwie rzekł 
zwracając się do Pawła: — Im więcej się zastanawiam. 
tem pewniejszy jestem, że pomoc ta pochodziłą od 


pańskiego. ojca... X! WAS 
— Mylisz się panl.. Mylisz zupełnie. 
—  Zkąd wiesz o tem? 
— Od mojej matki, która: 
duszę, że ojciec mój umarł, jeszcze przed mojem na 
świat przyjściem. Nie znałeś pan mojej matki... była 
to święta kobieta iniekłamała nigdy, < -+ 


iñi 
H 


która przjsiggła mi na swoją 


nie Nacpolsk, wysłane zostało do Kasy Gubernialnej | złożyć metrykę urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, | 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; —. w ilości rer. | świadectwo lekarza że stan ich zdrowia pozwała na nau- 
48,503 kop. 60, Hr. Ludwikowi Krasińskiemu, włeści- ; kę śpiewu, świadectwo szkolne z naposobienia w czyta- 
cielowi dóbr Krasne, położonych w Guberaj: Płockiej, | niu, p'saniu i zagjomości 4 ch działań arytmetycznych. 
Powiecie Ciechanówskim, Gminie Zalesie, , wysłane zo- | 4) Ze kandydat lub kandydatka podda ‘się egzaminowi 
stało do Kasy Gubernialnej Płockiej, celem wypłaty ko- | w obec Członków Zarządu, którzy o ich zdo'ności muzy 
mu należy; — w ileści r. 22,275 kop. 82, Florentynie į kaloej i przygotowaniu tachnicznem wyrzekną. 5) Ża 
Czaplińskiej, właścicielce dóbr Gusk, położonych w | przedmiotą wykładane są trzy razy w tugodnin.: dia klas 
Guberhji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Gujsk, | żeńskich, we Wtorki, Czwartki i Soboty, zaś.dla kias 
wysłane zostało do Kasy Gubervjalnej Płockiej, celem | męzkich w Poniedziałki, Środy i Piątki. 6) Że ucz- 
wypłaty kómu należy. BE x niowie <dzuczejący się zdolnościami, pracowitościąsi mo 
W „administracji, dochodów. tabacznych w. Króle- ranem prowadzeniem, uwalniają się ad powinności rer 
stwie, Polskiem mianowany;zostat:: -Z rozporządzenia | kiuckiej przez cały czas zostawenia w Iostytucie i to nię 
zarządzającego dochodami sktyzremi guberaji warszow= |10% Zaj jak na poświadczenie Zwierzchności onegoż 0 
skiej, na zasadzie, art, 21. u:tavyy 0 opłatach od trun* | ;zmiankowanych przymiotach pomienionych Uezniów. 
ków, dymisjonow. regestrator kolegjalny Andrzej Kasja W myśl Art, 10 Ustawy, uczniowie pozyskujący paten- 
now Śtnieucki, rewizorem powiatowym, w administracji | (2 7 kończenia Iosty tutu Muzycznego, mają tem samem 
dochodów tabacznych, wsKrolestwie Polskiem, od 26:go | 170874 kwalifikację ubiegania się o posady Nanczycieli 
listopada 1868 r. muzyki w Zakładach Rządowych, o miejsca odpowiednie 


Magistrat Miasta. Warszawy. — Zarząd, Centralny. w Cesarskich i, Warszawskich, Teatrach, craz kapelach 
dochodów z Akcyzy w, Królestwie Pol-kiem, mając, na 


wojskowych i kościelnych, nakoniec trudnienia się nau: 
względzie, samowolgje podwyższenie przez; eząsikov ych czycielstwem prywatnem w Cesarstwie i Królestwie. Za- 
handlarzy soli, ceny takowej o kopiejkę jedną na funcie, | "744 postanowił, aby egcamina tak z upłynionego pół- 
powódćwane jakoby zalewem wodą kopalni w Wielićz- | cza roku szkolnego, ' jako też egzainina kandydatów i 
ce, ódezwą zd. 29 listopada (11 grudnia) r. b. za Nr. kandydatek życzących wstąpić do Konserwatojnm Muzj=' 
4413 powiadomił Magistrat, iż $ 14 przepisów o prze- | CZnego na drugie półrocze 1868/9 roku szkolnego, od- 
daży soli z 4. 6 (18) mija 1821 r, (dotyct czas zachowu- | być jednocześnie w następującej kolei: Daia 21 Grudnia 
jących móc swą obowiązującą) wskazano iż eząstkowi (2 Stycznia) 1868/9 r. w Sobotę. Klasa Męcka, Zasady 
handlarze soli (szynkarza) obowiązani są sprzedaw: ć ta- Muzyki ZONA. Klasa. Zeńska Zasady Muzyki. po po- 
kową według ustanowionej dla nich ceny. Że narosze- | !udniu. Dnia 28 Grudnia (4 Stycznia) 1868/9. r. w Po 
nie zaś tego qrzepisu, cała ilość soli u nich znaleziona niedzialek. Klasa Męzka, Czytanie nut glosem i Sol. 
podlega konfiskacie , sami zaś sprzedający pozbawieni Fedziów. zrana, Klasa Żeńska, Czytanie nut głosem i 
zostają konsensów. Oraz że odpowiednio Art. 2 posta- Solfedzidw po poludniu. Dnia 24 Guudoia (5 Stycze 
nowienia b. Rady Administracyjnej Królestwa zd, 8 | 112) 1868/9 r. we Wtorek. Klasa Męzka. Harmonij, 
(20) grudnia 1850r. za Nr. 18769 teksa dla handla- | Kontrapunktu i Kompozji zana, Klasa Żeńska, Har- 
rzy soli w mieście tutejszem oznaczoną została na 2/4 monzp po potada Dnia 28. Grudnia (9 Stycznia) 
k. sriszá funt, cena. zaś soli w magazynach Rządowych | 1868/9 r. w Sobote.. Klasa Męzka, Fo'tepian niższy i 
nie została: podwyższoną:  Powodowany pów; ższem, | WYSSZY Zrana. Klasa. Żeńska, Fortepian nizszy, trzech 
Magistrat, zalecił z:cwej stony służbie udministracyjnej, | Oddziałów po południu. Dnia 30 Grudnia (11 Styez- 
ściślęsprzestrzegać, ażeby sól'nie była sprzedawaną po nia) 1866/9 r w I oniedziałek. Klasa Żeńska, Forte- 
cenach wyższych i winnych wtym względzie pociągać do | Pran wyższy i dlu śpiewaczełe po południu. Dnia 31 
odpowieczialności. "O czem powiadamia strony intere- Grudnia (12 Styeznia), 1868/9 Tiwo Wtorek: Klasa 
owawej | Mezka, Spłewu zrana. . K'asa Żeńska, Spiewu po po- 
JW. Ober- Folicmajster Midsta Warszawy, powróż |łudniu. Daia 2 (14) Stycznia 1869 r. we Czwartek. 
-ciwszy z urlopu, z doiem dzisiejs ym objął swoje obo+ Klasa Męzka, Skrzypców i Violonczelli zerana, zaś Ty- 
wiązki. 


tualu Kościelnego dla Organistów i Organu po pełu- 
Zarząd Instytutu: Muzycznego (Konserwatorjum) | dolu. Dnia 7 (19) Stycznia 1869 r, we W toret. Roz- 
Warszawskiego.  Zawiadamia osoby interesowane, iź | poczęcie Kursów w Klassch. Prócz przedmiotów wyżej 
drugie półrocze nauk w Konserwatorjum wykładanych, wykazanych z których będą składane egzamina, bądą je- 
rozpocznie sę dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1868/9 i | 8400 pomieszczona w Planie nauk na drugie półrocze, 
trwać będzie dó kóńca Czerwca tegoż roku: Pod jakie- klasy Języków Ruskiego, Wks iego i „Francuzkięgo, 
mi warunkami niłodzież obojej płci” może być przyjmo- | Uczyiowia dawniejsi, i kandydaci nowoprzybywający 
waną do Konserwatorjuin, cbjaśnia to bliż jiustawa dla zgłaszać się wińni, do egzaminów punktnalnie zrana 0 gor 
Zakładu tego przez b, Radę Administre cyjną ‘prz pisana, | dzinie 8 Yz, zaś Uczennice dawniejsze i kandydatki, no- 
o szczegółach której można powziąść wiadomość w Kan- 
celarji Hngt; tutu. codziennie od godziny 9 do'12-ej' zwa: 
na i od" 5do: 7:ej po południg wyjąwszy Niedziele- i 
Święta, Zarząd wskazuje w tej mierze główniejsze tyl= 
ko zaszdy a mianowicie: 1):Że kaodydat lub kandy” 
datka wa - wieć najmniej 42-y a-najwięcej 20-y rok ży- 
ciu; wiek późniejszy i wcześniejszy w razie zdolności nad: 
zwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie może być 
przeszkodą:dó przyjęc a ucznia. 2) Żs'opłata za nmikę 
wynośi /na-/pół' roku rs. 25. 8)/Ż%' kandydaci" winni 


t 


"Warszawa, 
dnia 3:15) Grudnia. 
Wiadómości z Hiszpanji ograniczają się na u- 
rzędowym artykule gazety madryckiej, objaśnia - 


— J ezý matka pańska, nie chciała wymienić ci 
nazwiska waszego tajemniczego opiekuna? 

— Raz jeden spytałem o nie... Za całą odpowiedź 
ujrzółem twarz matki oblańą łzami i... ie wyrze- 
kłem już nigdy ani jednego słowa w tym przed- 
miocie... 

Paweł mówił te słowa z żywem wzruszeniem. lecz 
dziwny rajfur nie chciał dojrzeć ani uwzględnić tego 
objawu czułości synowskiej i zapytał dalej: —Czy pen- 
sja, jaką pobieraliście, ustała wraz z śmiercią twojej 
matki? 

—. „Wcześniej panie!  Przestano nam ją przesyłać 
z dniem mojej pełnoletności. Pamiętam dobrze ten 
dzień! Matka, ucałowała mię w głowę 1 rzekła: Pą- 
wle! gdy przyszedłeś na świat, pewien: zacny przyją. 
ciel naszej rodziny, przyrzekł mi łożyć na twoje wy- 
chowanie doj óki nie dojdziesz do tego wieku. Obec- 
nie, pemec jęgo ustaje, Jesteś juź człowiekiem, mój 
synu, pracuj. i licz na siebie samego, a jeśli kiedykol- 
wiek będziesz upadał pód ciężarem obowiązków ży- 
cia, przypomnij sobie, że twoje urodzenie obowiązuje 
cię do podwójnej uczciwości w postępkacn. 

Łzy rzęsiste przerwały głos młodzieńca — opamię- 
tał Się jednak wkrótce i dodał: W ośmnaście miesię- 
cy potem, moja biedna matka umarła nagle — uno- 
sząć z Sobą tajemnicę. Zostałem sam na Świecie... tak 
jak i dziś jestem sam, opuszczony, bez krewnych, bez 
nazwiska nawet! Gdybym umarł w tej chwili, za mo- 
ją trumną nie byłoby nikogo! Nikogo nie obszedł 


Twarz p. Marcarot przybrała w tej chwili wyraz 
poważny i surowy — „Mylisz się pan, wyrzekł on po 
chwili— co do mnie przynajmniej, pewny jestem że 
pósiadasz przyjaciela, nieznanego wprawdzie, lecz 
prawdziwego i bliski ego sercem... 

Mówiąc to, tajemniczy rajfur powstał i jakby dla 
ukrycia mivtającego nim wzruszenia, począł przechą- 
dzać się po gabinecie, mnąc rękami swoją elegancką 
aksamitną czapeczkę — co było u niego oznaką głę- 
bokiego rozmysłu. Nakoniec, po dość długiem milcze- 
niu, zatrzymał się przed Pawłem i rzekł—Porzućmy 
ten przedmiot, który cię tąk bardzo wzrusza. Nie 
pytaj muie zkąd znam całą twoją przeszłość — wy- 
tłumaczyć ci tego nie mogę. Zresztą, co mogą ob- 
chodzić cię środki jakich używam, jeśli posługuję się 
niemi dla twego dobra. Wróćmy przeto do rzeczy... 
Otóż, dzięki poświęceniu się twojej matki, którą słu- 
sznie nazwałeś świętą kobietą, dzięki jej bohater- 
skiej odwadze — przeszedłeś kursa nauk w lyceum 
miejscowem, gdzie kształciła się młodzież zamożniej 
sza tylko. W ośmnastym roku życia, oczekując na ja- 
kieś natchnienie z nieba, próżnowałeś— potem, zmu- 
szony potrzebą, umieściłeś się jako dependent, przy 
adwokacie... , 

— To prawda, panie. 


— Matka twoja marzyła zawsze, że zostaniesz 
pr awnikiem w rodzinnej okolicy — miała ona nadzieję, 


jącym postępowanie rządu w Kadyksie. Dziex - 


nik ten zapewnia, że przedłużenie rozejmu nie 
było wcale wynikiem słabości ze strony rządu; 
przeciwnie, posiadając wszelkie środki poskro - 
mienia, chciał uniknąć rozlewu krwi i dać czas 
powstańcom powrócenia do rozumu. Złlokaliza- 
wane w jediym puakcie pówstanie, nie może 
budzić żadnej obawy, szczególniej w obec nad- 
chodzących ze wszech stron żdresów z wyau- 
rzeniem przychylności dig rządu, adresów, któ- 
re taż gazeta zamieszcza. ` 


Newiniąrze wiodeńscy. puścili „pogłoskę, iż, p. 
Beust zdołał skłonić króla saskiego do zawarcia 
umowy, na.mogy;któcej wyrazig-wojay, pomiędzy 
Prusami. a: Austrją,wojską saskią nię.dałyby ani c 
jednego strzału do wojsk sustrjackich.  Zbytecze 
nem byłoby, zbijanie tak niedorzecznej pogłoski, 
kiedy wiadomo, że: wojska saskie, już. stały się 
wojskami związku. północno- niemięckiego : Z 
drugiej strony jednak, zwraga uwagę grzeczaość, 
jaką okazał hr. Bismarck dla króla saskiego, 
udając się do Drezna na raeznicę urodzin tego 
monarchy. 

Nord stara się dowieść z jaką lekkomyślno- 
ścią Porta wystąpiła przeciwko Grecji, nie ma- 
jąc do tego słusznych podstaw. . Listy ze Wscho- 
du, zamieszczane w dzierniku paryzkim Patrie, 
który nie może być posądzany o przychylność 
dla Grecji, wykazują: że tylko odrządu tureckie- 
go, a nie od rządu greckiego zależy przeszkó: 
dzenie odżywianiu się „powstania kandjockiego; ., 
że wyjazd ochotników greckich na w. Kandję, 
faktycznie został wstrzymany w chwili wysłania 
groźnej noty Purty, że rząd grecki nie, stawia 
żadnych przeszkód powrotowi do kraju ‘wychodz - 
ców kandjeckich, skoro tylko pówrót ten jest 
dobrowolny. Tym sposobem ugadzją dwa jedy= 
ne zarzuty: robione Grecji przez Portę. © Kroki 
rządu tureckiego mie mają zatem usprawiedli- 
wiającego. charakteru właściwości i konieczno- 
ści, i dla tego można się pytać, w jakim celu 
wywoleno spór, który mógł sprowadzić tak groź- 
ne następstwa. Nord przytaczając artykuł wie- 
deńskiego dziennika Debatte, wykazujący, iż kvól 
grecki znajduje się: w bardzo przykrem. położe- 
niu, bo nieuczynieniezadosyć raszczeniom Porty, 
mogłoby narazić jego krej na wojnę z daleko 
potęźniejszym sąsiadem, a zadośćuczynienie 
reklamacjom Porty znów zdyskredytowaw- 
szy go. w krajn, mogłoby go przyprawić, c u- 
tratę korony, mniema, że gabinet wiedeński 
podniecił całą tę sprawę właście: dla pozbawie- 
nia króla Jerzego tronu greekiego, i utworzenia 
na nowo kwestji-greckiej, jej wszystkiemi nie- 


że tajemniczy opiekun da ci fundisz na kupienie ja- 
kiegoś stopnia w tej branszy... 

— I to prawda, wyrzekł zamyślony Paweł. 

— Lecz, niemniej jest prawdą i to jeszcze, -że nie 
czułeś pociągu do stemplowego papieru i akt sądło- 
wniczych, A szkoda doprawdy, gdyż zamiast wytrwać 
w pożytecznem zajęciu — oddałeś się marzeaiom jar 
łowym o sławie. Sądziłeś, że masz wielki talent kom- < 
pozytorski—i w oczekiwaniu na laury Rossiniega —. 
chciałeś zostać nauczycielem muzyki... W głowie mia- 
łeś pełno romańsćw, libret, nawet całych oper... lecz 
w kieszeni — ani solda! 


Paweł, który słuchał cierpliwie mówy swojego no- 
wego protektora, uczuł jednakże żądło jego sarkąz- 
mu.  Próżność artysty została niem dotknięta b le- 
śnie. Chciał coś wyrzes na swoją obroię, lecz Mas- 
carot nie dał mu przyjść do słowa. 


— Koniec końców, rzekł dalej, pewnego dnia o= 
świadczyłeś matce, że chcesz utrzymywać się zdá- 
wanja lekcji na fortepjanie. Nie znalazłeś jednak u- 
czenie, chociaż byłeś tak naiwnym że ich szukałeś 
pilnie. Ależ... mój drogi — przejrzyj się w tem źwier: 
ciadle i powiedz mi, proszę cię, czy masz miną i 
twarz profezora, któremu można powierzyć młod> 
panienki?... 

W tem miejscu, p. Mascorot, nie licząc na swoją 
pamięć, zaczął znowu przeglądać trzymane w ręka 
notatki. (d.c.n.)  * 
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wiązane; 2) ażeby statki używane do gwałcenia blo- 
kady wyspy Kandji, zostały pozbawione artylerji, lub 
też ażeby statkom tym wzbroniony został wstęp do 
portów greckich; 3) ażeby sprawca morderstwa do- 
konanego w Syra na osobie oficera tureckiego został 
ukarany; 4) ażeby rodzinom kandjockim, które ży- 
czyć sobie będą wrócić na wyspę Kandję, nie przesz- 
kadzano opuścić Grecję. Ambasadz ruska usiłuje 
wszelkiemi sposobami zapobiedz zerwaniu pomiędzy 
Turcją i Grecją, lub przynajńńiej zawieszeniu na- 


bezpieczeństwami i współzawodnictwem wiel- 
kich mócarstw. Paryzki korespondent Köln. Z. 
inaczej. objaśnia całą tę sprawę. Zapewnia on, 
że w skutku mowy lorda Stanleya do wybor- 
ców w Lynn, zapowiadającej upadek panowania 
tureckiego w Europie jako nieunikniony, w Pa- 
ryżu i Wiedniu, gdzie mowa ta nie podobała 
się, postanowiono okazać żywotność Porty, do- 
starezając jej zwycięztwa dyplomatyczne, które 
zarazem pomogłyby jej zaciągnąć niezbędną 
pożyczkę i wypuścić w dzierżawę monopol ta- 
baczny. Po osiągnięciu już takiego zwycięztwa 
dyplomatycznego w sprawie rumuńskiej, zacze- 
piono w takim samym celu Grecję, obrawszy na 
to chwilę, kiedy wszystkie mocarstwa europej- 
skie dały dowody swego pokojowego usposo- 
bienia, i kiedy zatem zwycięztwo takie zdawało 
się pewnem, bez narażenia Porty na groźne na- 
stępstwa starcia. À 

Według doniesień Za France, gabinet p. 
Ghika ma zapewnioną większość w izbach ru- 
muńskich, co uwolni go od konieczności rozwią- 
zania izb i narażenia kraju na nowe agitucje 
wyborcze, 


krajami. (Jour. de St. Pet.) 


~ *# Kraków, 12 grudnia (30 listopada). Z Wielicz- 
ki nadchodzą smutne wiadomości: W szybie Francisz- 
ka-Józefa, grunt zawalił się w kilku miejscach ze, 
strasznym łoskotem, i oprócz tego runął główny fi- 
lar; robotnicy uciekli ztamtąd, ratując co mogli. 
Przez popękane ściany widzieć się dają spustoszenia 
zrządzone w dolnych przestrzeniach. (Corr. Bur.) 

* Trjest, 12 grudnia (30 listopada). Wczorajsze 
przedstawienie w teatrze Mauroner zostało zawieszo- 
ne, albowiem demonstracja gwałtowna miała miejsce. 
Ok: ło północy, zaczęło się koło szpitala zbiegowisko; 
z powodu pogłoski, że zamierzono pogrzebać potaje- 
mnie robotnika zabitego przez pijanego żołnierza po- 
licyjnego, zgromadził się wielki tłam ludzi, którzy 
atoli rozeszli się w końcu bez oporu. Koło Zaole 
przyszło do bójki pomiędzy strażnikami celaymi i o- 
sobami cywilnemi, przyczem jedna z tych ostatnich 
została ranioną. (Tamże.) 

* Florencja, 11 grudnia (29 listopada). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych, toczyły Się 
w dalszym ciągu rozprawy nad projektem do prawa 
w przedmiocie administracji centralnej. P. Cambray- 
Digny złożył projekt budżetu tymczasowego na dwa 
miesiące. (Corr. Hav. Bul.) 

* Florencja, 12 grudnia (30 listopada).  Corresp. 
itatienne powiada, że wiadomości z Aten i z Kon- 
stantynopola nie są zaspokajające. . Grecja odpowie- 
działa na notę turecką, ale odpowiedź jej nie zado- 
walnia Porty. Gabinet ateński nie przyjął ultima- 
tum, jako nie zgadzającego się z godnością kraju i 
konstytucją królestwa. Poseł grecki w Konstanty- 
nopolu spodziewa się lada chwilę odebrać swoje pasz- 
porta i wyjechać. Nie wątpią jeszcze o tem, że rady 
umiarkowania dawane przez mocarstwa potrafią od- 
wrócić ewentualność starcia. (Zamże.) : 

* Rzym, 11 grudnia (29 listopada). Władze fran- 
cuzkie w Civita-Vecchia zaopatrzyły we wszelkie po- 
trzeby szpital wojskowy na cały rok 1869. (Tamże.) 

* Berlin, 11 grudnia (29 listopada). Neue Preus. 
Ztng. zastanawia się znowu nad wiadomościami po- 
danemi przez niektóre dzienniki w przedmiocie pro- 
pozycji co do oddania stału quo w Niemczech pod 
gwarancję mocarstw. „Nie ulega wątpliwości”, po- 
wiada to pismo, „że. Niemcy nie ścierpią żadnego 
mięszania się nielegalnego do swych spraw. Mocar- 
„Stwa,. które życzą sobie utrzymania pokoju, najlepiej 
postąpią, jeżeli sprzeciwią się energicznie podburza- 
niom pochodzącym z pewnej strony”. (Tamze.) 

* Luksemburg, 12 grudnia (30 listopada). Rząd 
wielko-książęcy, po postawieniu trudności. w.przed- 
miocie traktatu dotyczącego ustępstwa dróg żela- 
znych Wilhelma, w wielkiem księztwie luksemburg- 
skiem, na rzecz towarżystwa francuzkiego dróg że- 
laznych wchodnich, zatwierdził obecnie stanowczo 
ten traktat. ( Tamże.) 

—— M 
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Teiliegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Madryt, 14 (2) grudnia. Woj- 
ska rządowe wczoraj po południu 
weszły do Kadyksu. 

Drezno, 14 (2) grudnia. Dresd. 
Journ. zamieścił telegram z W iednia, 
donoszący, iż rząd grecki odpowie- 
dział natureckie wezwanie, rozwią- 
zał bandy, zabronił oficerom i urzę- 
dnikom brać udział w powstaniu, 
dozwolił wychodźcom swobodny po- 
wrót do kraju. Odpowiedź grecka 
po mija inne punkta wezwaniźa. 

(Correspondenz Biireau). 


Wiadomości telegraficzne. 


* Moskwa, 28 listopada (10 grudnia). Wczoraj 
przybył tu Jego Cesarska Wysokość książę Piotr 
Georgjewicz Oldenburgski. — Metropolita Innocenty 
wyjechał dziś do Petersburga. (Rus. Inw.) 

* Tyflis, 23 listopada (5 grudnia). Z Trapezuntu 
otrzymano w Tyflisie wiadomość, że podczas burzy, 
która srożyła się 13 (25) listopada, rozbiło się koło 
brzegów Anatolji kilka statków kupieckich ruskich. — 
Wzrasta dążność chrześcjan anatolijskich do przesie- 
dlania się na Kaukaz. — W Władikaukazie otwarty 
został bank miejski. (Tamże). 


* Konstantynopol, 8 grudnia (26 listopada). Ko- 
respondent ajencji telegraficznej ruskiej zakomuniko- | 
wał następujące wiadomości: Licząc na poparcie ze 
strony mocarstw zachodnich i będąc uspokojonym co ; - 
do Rumunji, rząd turecki postanowił zerwać stosun-| * (Obchód uroczystości). Dzien. guber. 
ki dyplomatyczne i handlowe z Grecją, i wydalić za | suwałkski pisze: Dnia 14 (26) listopada, w uroczy- 
granicę terytorjum tureckiego poddanych greckich. | stym dniu urodzin Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Hobbart-pasza odpłynął ze swą eskadrą dla ścigania | Księżnej Cesarzewiczowej Marji Teodorównej, odpra- 
statków, które naruszają blokadę wyspy Kandji. | wione było w prawosławnej cerkwi Wniebowzięcia, o 
Ściganie to, w razie rozciągnięcia onego do wód grec- | godzinie 10.ej z rana, solenne nabożeństwo, w obecno: 
kich, może spowodować zajścia. Iana eskadra turec- | ści naezelnika gubernji, urzędników wojskowych i cy 
ka, do składu której należą statki pancerne, udaje | wilnych, oraz licznego zgromadzenia mieszkańców 
się ku brzegom Grecji, dla krążenia w okolicach Vo- | mieseowych, po ukończeniu którego wzniesiono mo- 
lo. W Tessalji rząd turecki skoncentrował oddział | dły o zdrowie i pomyślność Ich Cesarskich Mości i ca- 
złożony z 40,000 ludzi i mający działać przeciw Gre- | łego Domu Cesarskiego. Poczem naczelnik gubernji 
cji w razie zerwania z tem państwem. Dano Photia- | raczył przyjmować powinszowania obecnych na nabo- 
desowi-bejowi, posłowi tureckiemu w Atenach, upo- | żeństwie, a naczelnik 3 ej dywizji grenadjerów, jene- 
ważnienie do żądania zadosyćuczynienia od rządu | rał lejtnant Garecki 2gi, odbył paradę kościelną od- 
greckiego, i w razie odpowiedzi odmównej, do zer- | działów wojsk konsystujących w Suwałkach. Z cer- 
wania niezwłocznie stosunków dyplomatycznych. Na | kwi wyżsi urzę Inicy cywilni i niektórzy wojskowi u- 
skutek nalegań ze strony jenerała Ignatjewa, amba- | dali się do kościoła rzymsko-katolickiego, w którym 
sadora ruskiego, reprezentanci Anglji, Francji i Prus | także odprawione było uroczyste nabożeństwo o zdro- 
oświadczyli rządowi tureckiemu, że Środki tak gwał- | wie i pomyślscść Ich Cesarskich Mości i familji Ce- 
towne mogą być niebezpieczne dla utrzymania po- | sarskiej, zak ńczone dziękczynnym hymnem „Ciebie 
koju. Skutkiem tego Turcja przystała na kilkodnio- | Boga chwalemy* i hymnem narodowym „Boże Cesa- 
wą zwłokę co do zerwania stosunków z Grecją i po- į rza chroń“ odśpiewanym w języku ruskim przez ucz- 
przestała na posłaniu do Aten ultimatum, w którem | ni tutejszego gimvazjam gabernjalnego. Jednocześnie 
rząd turecki stawia następujące żądania: 1) ażeby | odbyły się modły w kościele ewangielickim i w syna- 
bandy ochotników, które uorganizowano, zostały roz- | godze żydowskiej, 


W miejscowym klubie dany był | mjowej o 1/41 %2% 
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wieczór, na który zgromadziło się liczne grono_urżę-« 
dników wojskowych i cywilaych, oraz osób prywa- 
tnych z rodzinami. Ożywione tańce trwały długo po 
północy. Na tymże wieczorze odbyło się ciągnienie 
loterji na dochód biednych, urządzonej staraniem 
małżorki naczelnika guberaji, przy pomocy osób tu- 
tejszego towarzystwa. -Na osobnym stole i na etażer- 
kach rozłożone były z wielkim gustem między kwia- 
tami i liśćmi fanty w liczbie 260, między któremi wie- 
le było dosyć kosztowaych, co wielce przyczyniło się 
do efektownego przystrojenia sali, która w tym dniu 
otwartą została dla publiczności, po odnowieniu w 
nowym i dogodniejszym lokalu. Wieczorem miasto 
było uiluminowane. — Dzien. gub. lubelski pisze: We 
czwartek, dnia 14 (26) listopada, w dniu urodzin Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnej Cesarzewiczo- 
wej Marji Teodorównej, odprawionem zostało w pra- 
wosławnej cerkwi lubelskiej, o godzinie 11 ej z rana 
solenne nabożeństwo, w obecności naczelnika 8-ej dy- 
wizji piechoty, naczelnika gubernji, urzędników woj- 
skowych i cywilnych i innych osób wyznania prawo- 
sławnego, oraz wojsk mających „udział w paradzie. 
W tymże dniu odprawione były dziękczynne modły 
we wszystkich świątyniach innych wyznań i w syna- 
godze żydowskiej. Wieczorem miasto było oświetlone. 

*(Kronika kościelna). Onegdaj w niedzielę, 
kościół parafialny : św. Aleksandra, obchodził doroczny 
odpust swego patrona. — W kościele św. Anny na Kra- 
kowskiem;Przedmieściu, jako w ciągu oktawy odpustu 
Niepokalacego Poczęcia N. Marji Panny, nabożeństwo 
niedzielne obchodzone było z ceremonjami odpustu. — 
W kościele archikatedralsym i metropolitalnym św. Ja- 
na, roraty odprawił ks. kanonik Dziaszkowski, podczas 
których chór arcybractwa literackiego: odśpiewał mszę 
Krogulskiego; następnie w tymże kościele sumę celebro- 
wał ks prałat Sieklucki, kazanie miał ks. Seroczyński; 
kler niższy odśpiewał mszę Słoczyńskiego. b. 


* (Tydzień handlowy), D. 30 listopada 
(12 grudnia). Tydzień ubiegły nie przyniósł żadnej 
poprawy. w. interesie zbożowym na rynkach zagranicz- 
nych. Ostatnie wiadomości z Londynu donoszą nam 
wprawdzie o wzmocnieniu się tamże cen- pszenicy, 
lecz za to obroty mają być bardzo ograniczone. Ceny 
żyta w Berlinie ulegając drobnym fiuktuacjom prawie 
bezzmienne pozostały w cenie. Na targu gdańskim chęć 
kupna pszenicy jest mała, dowozy tak pszenicy jak ży- 
ta są nieznaczne, a ceny pomimo to n'ezmienione. : Na 
targu naszym dowozy pszenicy w ubiegłym tygodniu 
były tylko średnie, żądań do cesarstwa było mało, ku- 
powano tylko na potrzebę konsumcji miejscowej, ceny 
skutkiem tego pozostały ped naciskiem. Płacono za 
gatunki przednie od rar. 6 kop. 45 —rsr. 6 kop. 60, za 
jedną partję ziarna wyborowego wagi 260 funt. płaco- 
no rs..7, za gatunki średnie płacono rs. 5 kop. 85 —rs. 
6 kop. 30, za ordynaryjne i poślednie ra. 5 kop. 40 ~rs. 
5 kop. 70. Żyła dowozy były znaczne drogą żelazną 
warszawsko-wiedeńską i te nabywane były głównie 
przez liwerantów po cenie rs. 4 kop: 77 /ą — ra. 5, ceny 
zaś płacone przez konsumentów na targu były rs. 5 kop. 
10, za partję wyborowego ziarna wagi 250 funt. płaco* 
no wezoraj ra, 5 kop. 25. Jęczmienia dowozy były sla- 
be; za nadeszłe osią i cokolwiek drogą żelazną warszaw- 
sko-wiedeńską płacono za 4-rzędowy rs. 4 kop. 35— 
ra. 4 kòp. 65, za 2 rzędowy rs. 4 kop. 65 —rs. 4 kop. 
80. Ozętć: zapasów nadwiślańskich zakupili liweranci 
pó rs. 4 kop s80; znejdujące się jeszcze na składzie kil- 
ka ty ięcy korey z powodu trzymania się wysokich cen 
przez posiadaczy nia znalazły nabywcy, Owsa dowozy 
byly znaczne, ceny słabo się trzymały; płacono rsr. 2 
kop. 70—rs. 2 k. 85; nieznaczne tylko partje wyborowe 
płacene były po rar. 8. Groch: ceny polnego obniżyły 
się; płacono rsr. 4 kop. 80—rs. 5,kop. 70; za cukrowy 
płacono rs. 6 kop. 75.  Okowiły dowozy były bardzo 
znaczne tak osią jak i drogą żelazną warszawsko-wie- 
deńską; ceny pozostawają pod naciskiem, a dalsze z ty- 
godnia obniżenie wynosi 1—1'/ą kop. na garncu; pła- 
cóno 91 /4—94 kopiejek. Cukier: Usposobienie do te- 
go produkta w ubiegłym tygodniu osłabło; ceny sku- 
tkiem tego pozostawały pod naciskiem. Ceny jakie po- 
niżej notiijemy są na termin dwumiesięczny: Płacono za 
Hermanów, Ostrów, Oryszow, Guzów i Sanniki po rs. 
4 kop. 121; za Dobrzelin, Majerhoff i Walentynów po 
rs. 4 kop, 05; za Blżbietów, Konstancję i Leonów po 
rsr. 4. Mączka do cesarstwa jest poszukiwaną: płacono 
za kawały od rs. 3 kop. 30 —rs. 8 kop. 60; za mieloną 
rs. B kop. 45 za kamień 24 funt. (Gaz. Hand.) 

* (Tydzień giełdowy) D. 30 kstpada 
(12 grudnia). Na giełdzie berlińskiej wszelkie walory 
nasze były w ty godniu upłynionym zaniedbane, w na* 
stępstwie czego o bniżono nam kursa prawie wszystkich 
naszych wartości jak naprzykład obligów skarbu o 
14%; weksli na Warszawę i Petersburg w o*u termi- 
nach */,%, li stów zastawnych o */5%; a pożyczki pre- 
Jednocześnie kursa remes za- ` 


| 


_dnego bezpiecznego schronienia. 
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granicznych w Petersburgu, Rydze i Odesie podrożały, 
a pozostają tylko trasowania za sprzedane na giełdach 
zagranicznych akcje nowych-kolei ruskich. Dobrze to 
bardzo, że choć takie się, pojawiają zasoby zastępcze, bo 
inaczej kursa remes dalekoby wyżej się jeszcze posunę- 
ły, coby wpływ swój i. na nasze ażjo zagraniczne wy- 
wrzeć nieomieszkało. Tak przynajmniej podwyższenie 
kursów naszych stosunkowo do kursów berlińskich wa- 
lorów, dosyć jeszcze umiarkowanie się odbyło, gdyż na 
weksle pruskie wynosi tylko */, Via /o (z 107, 20 pa 
107, 4), na londyńskie '/,, 4% (z 7, 32 na 7,88), a 
na paryzkie %/;%, (z 87,30 na 87,60). Jeden tylko 
kurs weksli austrjackich obniżył się o */%/, (z 92, 25 
ma 91, 65). Obroty w wekslach w ogólnej sumie ty- 
godniowej świadczą, że nietylko nasze interesa wywo- 
zowe prawie ustały, ale że i przywozowe znacznie zma+ 
laly. Ruch w papierach pulicznych, pod wpływem nie- 
kcrzystnych kursów berlińskich, w tygodniu był nad- 
zwyczajnie ograniezony, W takiem położeniu rzeczy 
male tylko kwoty listów zastawnych weszły do tranzak- 
cij przy obniżeniu kursu tak pierwszej jak drugiej serji 
o Sha; 3° (z 84, 42 na 84, i z 80,90. na 42, 00). 
Listów likwidacyjnych więksye przerzucano sumy z ob- 


| niżeniem o 19/, (z 68, 45 na 67, 45). Dodajmy do te- 


go jeszcze sprzedaż kilku tysięcy rubli obligacij towa- 
rzystwa Kredytowego po cokolwiek wyższym kursie, a 
obraz obrotów w papierach publicznych na giełdzie na- 
szej z tygodnia ubiegłego już jest skończony. Mimo 
bowiem ofiarowań pięcioprocenłowych biletów banku 
cesarstwa nie znalazł s'ę na nabywca, a metalików czte- 
topro entowych nie dostarczono; w akcjach zaś kolei 
żelaznych nie zdarzyły się żadne tranzakcje. (Gaz. 
Hand.) 

*(Sadzawki sztuzne dla ryb żywych). 
Wiadomo, że w zeszły poniedziałek d. 7 b. m. w cza- 
sie silnego wiatru połączonego z deszczem ulewnym i 
gradem, Wisła puściła i że płynące bryły lodów rozbiły 
zupełnie skrzynie i sadze z rybami, kilka tysięcy rubli 
wartującemi. Klęska ta, która kilka rodzin rybackich, 


„do upadku przywodzi i już dziś spowodowała tru- 


dność dostania ryb żywych i powiększenie ich ce- 
ny, daje nam tytuł do zwrócenia uwagi, że jeszcze w m. 
marcu r. b. w N-rze 58 pisma naszego, wykazując, jak 
ważnym są 'u nas artykułem żywnościowym ryby żywe 
i jak wysoka ich cena, . pomimo nadrzecznego położenia 
miasta, uniedostępniona jest dla ogółu, i że! wreszcie 
pod względem ud”godnionego i bezpiecznego przecho- 
wywania ryb żywych w skrzyniach i sadzach przy brze- 
gach Wisły nic dotąd niezrobiono, podaliśmy w dość ob- 


«szernych zarysach przedsię wzięty ówcześnie prztz zarząd 


miejski projekt urządzenia dla handlu żywemi rybami 
trzech sztucznych sadzawek w pobliżu wodociągu miej- 
skiego po nad bulwarkiem drewnianym, według nader 
trafaie i praktycznie obmyślanego systemu, aby sa- 
dzawki te połączone byly kanałem przepływowym z Wi- 
słą, ułatwiającym wprowadzanie wprost z rzzki skrzyń 
i sadzy z rybami; aby też sadzawki zasilane były ciągle, 
przez co ich wody miałyby charakter wód bieżących, u- 
stawione zaś między sadzawkami i przy kanale szluzy 
dozwalałyby utrzymać wodę w dowolnej wysokości. Nie 
wiemy, czyli tak kompetentnie opracowany projekt, ma- 
jący wielką doniosłość użytku publicznego, w następ- 
stwie cząsu zbliżył się i o ile do wykonania; w każdym 
jednak razie zaszła obecnie klęska, na którą handel ry- 
bay skutkiem właśnie braku tego rodzaju bezpiecznego 
na wszelkie powodzie, puszczanie lodów i t. p. schro- 
nienia, tak dotkliwie narażony został, i to właśnie w 
chwili, kiedy ryba przed nadchodzącemi świętami jest 
tak niezbędnym artykułem w ubogim i bogatym domu, 
powinnaby, zdaniem naszem, jako żywy i wymowny bo- 
dziec, zwrócić uwagę na projekt wzmiankowany, i 0 ile 
można, nadać mu kierunek blizkiego urzeczywistnienia. 
Obok wielu dogodności, ulepszeń i upiększeń; jakie mia- 
sto winne jest w istocie dzisiejszej swej administracji, u- 
rządzenie sztucznych sadzawsk rybnych dla targu ry- 
bnego i potrzeb warszawian stałoby się niepospolitym 
dobrodziejstwem, a umiarkowane opłaty, jakieby ryba- 
cy i handlarze ryb za użytkowanie [z sadzawek uiszcza= 
li, dostatecznieby procentowały kapitał jednorazowie na 
ich urządzenie wyłożony. Projekt zresztą powyższy in- 
teresować powinien nietylko miasto Warszawę, ale i 
kraj cały, wiadomo bowiem, że dosyć jest u nas rzek 
rybnych, jak Narew, Bug, Wieprz, Pilica, górna i dol- 
na Wisła, jeziora Augustowskie, Lubelskie i tyle innych 
w majątkach prywatnych, które handel rybami żywe: 
mi prowadzą,a z których do Warszawy ryb stosun- 
kowo bardzo mało, lub wcale nie przysyłają, gdyż ry- 
bni przemysłowcy wiedzą dobrze, iż ryby żywe w War- 
szawie, zanim się do kuchni dostaną, na gościnne przy- 
jęcie liczyć wcale nie mogą i nieznajdują dla siebie ża- 
Gdyby więc urządzo= 
e zostały przechowawcze dla ryb żywych sadzawki, i 
gdyby tem samem przybywający do Warszawy z-rybami 
byli przekonani, że mając możność w Warszawie dłuż- 
szego do woli przechowywania ryb w stanie żywym, nie 


będą zmuszeni marnować swego towaru przekupniom, 
zawsze ze szkodą konsumentów, to handel rybami mógł- 
by wznieść się znakomicie,  pomnażająć źródło docho- 
dów dla obywateli: ziemian spiscykulturą 'zajmujących 
się, dla kupców rybnych il'cznych tego rodzaju proce: 
derentów, z pożądanym zawsze skutkiem co do obniże- 
nia ceny ryb żywych. i 

* (Wypadek miejski). W dniu wczorajszym, 
Fedór Jurkowski, kominiarz ze straży ogniowej, wszedł 
na dach dwupiętrowego domu N. 1062, lecz straciwszy 
równowagę, spadł na wozownie sąsiedniego domu, a 
ztąd na śmietnik, gdzie prócz nieznacznego stłuczenia 
nogi, nie poniósł innego szwanku. 

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 dziś rsr. 1 kop. 9. 
Żaj franki „3 15 Figr28 s | gi Si iz 028) 
Za zioty reń. 8118108 394)11—740168; 


NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowazo źró- 
dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
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* (Dar). Mosk. Wied. donoszą: Dnia 17-go li- 
stopada, w Carskiem Siole, ekwipaż gwardji miał 
szczęście ofiarować w darze Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Wielkiemu Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi, 
na pamiątkę ocalenia go od grożącego mu niebezpie: 
czeństwa przy rozbiciu się fregaty Aleksander Newski, 
ołtarz przenośny, zrobiony z massiw srebra wyzłaca- 
nego, z emalją różnokolorową w stylu bizantyńskim. 
Składa się on z czterech części, na których znajdują 
się prześliczne wyobrażenia: na pierwszej częśc — 


| Chrystusa Pana; na drugiej św. Mikołaja eudotwór- 


cy,na trzeciej —św. Aleksego metropolity, i na czwar- 
tej— św. Aleksandra Newskiego. Pod temi wyobra- 
żeniami, znajduje się napis z emalji szafirowej: „Na 
pamiątkę ocalenia 13 września 1868 roku.” U góry 
znajduje się napis" wypukły literami słowiańskiemi: 
„Jego Cesarskiej Wysokości prawowieraemu Wiel- 
kiemu Księciu Aleksemu Aleksaadrowiczowi. Fkwi- 
paż gwardji”. Futerał na ten ołtarz przenośny zro- 
biony jest z drzewa wziętego z maszyny do kiero- 
wania rudłem zatopionej fregaty Aleksander New- 
ski. Ołtarz przenośny wykonany został wybornie 
przez pana Sazikowa. W podpisach na ten dar 
wzięli udział wszystkie stopnie ekwipażu, i z tego 
powodu, przy składaniu takowego Wielkiemu Księ- 
ciu, znajdowali się nietylko oficerowie, lecz także 
feldfeblowie, jako reprezentanci niższych stopni. Jego 
Cesarska Wysokość, przyjąwszy ten dar z rąkdowod- 
cy ekwipażu gwardji, kontr-admirała z orszaku Jego 
Cesarskiej Mości Pereleszyna, i dziękując zań, powie - 
dział między innemi, że przyjmuje ten ołtarz prze- 
nośny jako błogosławieństwo ze strony ekwipażu na 
przyszłe czasy. 
CG O z, 


wypadki w Hiszpanji. 

* Madryt, 12 grudnia (30 listopada). Gaceta 
de Madrid ogłasza dekreta przyjmujące dymisje gu- 
bernatorów prowincij Saragossy i Tarragony i mianu- 
jące ich następców. Dekret ministra wychowania pu- 
blicznego wkłada na każdą prowincję obowiązek u- 
trzymywania szkoły normalnej dla kształcenia nauczy- 
cielek. Taż gazeta powiada, że nie ma wiadomości 


ważnych z Kadyksu, albowiem rząd, zezwoliwszy na | 
zawieszenie broni, jest tak pewny swego tryumfu, że | 


nie chce przyśpieszać ataku, dla uniknienia ile moż- 
ności nieszczęść i dla dania czasu, ażeby głos rozsąd - 
ku i patrjotyzmu przemówił do tych, którzy wywołali 
ruch mogący przynieść pożytek jedynie nieprzyjacio- 
łom rewolucji. Wojska rządowe pozostały na swych 
pozycjach i ścieśniają coraz bardziej blokadę, gotowe 
będąc do działania ze zwykłą sobie walecznością i z za- 
pałem. Rząd jest całkiem spokojny co do rezultatu, 
który musi koniecznie zależeć na szybkiem i stanow- 
czem położeniu końca powstaniu. Działa on z całą 
roztropnością i zimną krwią, ma albowiem przeświad- 
czenie o swej sile i o swych prawach. Usposobienie 
umysłów jest wszędzie wyborne, jak tego dowodzę o- 
świadczenia składane rządowi przez korporacje ludo- 
we i przez stronnictwa polityczne, nie wyłączając na- 
wet republikanów. —Po tym artykule, Gaceta de Ma- 
drid ogłasza znaczną liczbę telegramów z oświadcze- 
niem przychylności dla rząda. — Podpisy na pożyczkę 
narodową wynoszą do dnia dzisiejszego 38,887,800 
talarów. (Cor. Hav. Bul.). 
Austrja i Ziemie słowiańskie. 


* (Baron Rauch). Zagrzeb 12 grudnia. Dziś 
przyjmowane były tutejsze władze i rada gminna, 
przez nowozamianowanego bana kroackiego barona 
Rauch, który powitał je z wrodzoną aprzejmością, za- 
lecając wspólne działanie w zgodzie dla dobra oj- 
czyzny. Baron Rauch odjeżdża jutro do Wiednia dla 
złożenia przysięgi. (Oor. Biir.) 


o a 


* (Sprawy galicyjskie). Czytamy w Słowie 
lwowskiem: W zeszłą środę, 27 listopada (9 grudnia), 
w uniwersytecie lwowskim bronił rozprawy na sto- 
pień doktora filozofji p. Klemens Hankiewicz, który 
skończył kursa teologiczne i jest nauczycielem gi- 
mnazjum w Brzeżanach. Oprócz akademika dra Rul- 
fa, oraz dziekanów doktorów Kosteka, Baćra i Szmi-- 
ta, znajdowali się, na tej uroczystości profesorowie 
uniwersytetu wszystkich: fakultetów, liczni dygnita- 
rze i studenci, pomiędzy którymi było wielu uczniów 
doktoryzującego się, Hankiewicz jest synem probosz- 
cza z Nastasowa, księdza Mikołaja Hankiewicza, by- 
łego dziekana i inspektora szkół. Nie możemy przy- 
tem nie cieszyć się z tego, że w tym roku, bardziej 
niż kiedykolwiek przedtem, wielu rasinów zapisało 
się do uniwersytetów wiedeńskiego i lwowskiego. — 
Cesarz Frauciszek-Józef mianował -doktora teologji i 
profesora uniwersytetu lwowskiego, Franciszka Ko- 
steka, kawalerem orderu Franciszka-Józefa, za za- 
sługi położone przez niego na polu wykładu nauk 
teologicznych w lwowskich zakładach naukowych.— 
Na dzień 17 (29) stycznia 1869 roku rozpisane zo- 
stały wybory na deputowanych do sejmu z grupy 
gmin wiejskich. — Numer 10-y Słowianina wyszedł - 
z druku 1-go grudnia i zawiera nasięjujące artyku- 
ły: 1. Wojny kozackie, 2. Korespondencje z cyrkułu 
sanockiego i z nad brzegów Wisły, 8. Rozmaitości, 
i 4. Przegląd polityczny. Z radością spostrzegamy, 
że numer ten odznacza się, w porównaniu z poprze- 
dniemi, bardziej szczegółowem traktowaniem kwestij 
miejscowych. — Wydany riedawno w Użgorodzie Mie- 
siacosłow (IKalendarz) na r. 1869 (przez towarzystwo 
św. Bazylego W.), zawiera w sobie: skład domu ce- 
sarsko-austrjackiego i dnie galowe, zwykły kalen- 
darz, ustawę kościelną, życiorysy śś. Tomasza, Jakó- 
ba, Symeona, Pelagji i Ireny, poezje Duchnowicza i 
Pawłowicza, bjografję Bazylego Dowgowicza, zarysy 
historyczne dotyczące Rusi węgierskiej, przez Łabor- 
czana, objaśnienie chronologji kościelnej przez K. 
Szafrankowicza, rady lekarskie, anegdoty, spis człon- 
ków, opiekunów, urzędników i założycieli towarzy- 
stwa św. Bazylego W., przysłowia, jarmarki i anonsa. 
Cena tego kalendarza wynosi 25 krajcarów. Nabyć 
go możaa u dyrektora i kasjera pomienionego towa- 
rzystwa w Użgorodzie. —Z Wieliczki nadchodzą wia- 
domości jak najsmutniejsze: Do dolnych szybów ko- 
palni soli napłynęło tyle wody, że nawet przy pomo- 
cy najlepszych maszyn, potrzeba będzie na jej wy- 
pompowanie najmniej 4 miesiące. Donoszą także, że 
kościół w Wieliczce, zbudowany nad szybami, pory- 
sował się już znacznie; okoliczność ta najbardziej 
zatrważa mieszkańców tego miasta. —Z Suczawy do- 
noszą, że w przeddzień imienin najprzewielebniejsze- 
go Michała Kuziemskiego, śpiewacy towarzystwa tak 
zwanego Gesang- Verein, dawali tam koncert w ho- 
telu Langera. Przeszło 200 członków tego towarzy- 
stwa brało udział w koncercie. Wykonane zostały 
powiększej części rozmaite arje i śpiewy w językach 
niemieckim, ramuńskim, ruskim i polskim, i wieczór 
ten sprawił wielką przyjemność zgromadzonej publi- 
czności. — Obiegają pogłoski, że przyjechać ma wkrót- 
ce do Suczawy znany arche>log-rusin, który dowie- 
dzie na zasadzie dawnych dokumentów, że w Sucza- 
wie i jej okolicach mieszkali pierwotnie nie rumani, 
lecz słowianie, mianowicie rusini. 

Prusy i Niemcy. 
~ Mr. Beust i hr. Bismarck). La Fr. 
pisze pod datą 12-go grudnia:  Nowiniarze, którzy 
otrzymują zwierzenia od rządu austrjacko-węgier- 
skiego, lub którzy przynajmniej tak sobie pochlebia- 
ją; opowiadają, że p. Beust czynił w tych czasach u 
gabinetu drezdeńskiego starania, które mają być u- 
wieńczone powodzeniem. Chodzi nie o zawarcie przy- 
mierza zaczepno-odpornego, lecz o uzyskanie od kró- 
la Jana przyrzeczenia, że na przypadek wojny, armja 
saska nieda ani jednego strzału do armji austrja- 
ckiej. Dokładność tej wiadomości, wydaje się dość 
problematyczną. Tymczasem depesza z Drezna do- 
nosi, że hr. Bismarck spodziewany był w tem mieście 
wczoraj wieczorem, i że miał znajdowa: się dziś na 
obchodzie roczaicy urodzin króla saskiego. Tak u- 
przedzająca grzeczność może dać powód do rozmai- 
tych komentarzy. 
Włochy i Rzym. 

# (Izba deputowanych). Czytamy w dzien- 
niku La Fr. pod datą 12-go grudnia: Musimy po- 
winszować p. Mari, prezesowi włoskiej izby deputo- 
wanych, że nie przyjął ponownego wniosk*, sformu= 
łowanego przez deputowanego Ferreris, za uchwale- 
niem pensji narodowej- dla rodzin pozos'ałych po 
Montim i Tognettim. Prezes miał słuszność, że Są- 


dził, iż pierwszy wniosek, z jakim wystąpił p. Arm- 
cte był jaż dostatecznym dla danie miary może- 
bnych manifestacij namiętności polityczzych. s 


Turcja i ziemie słowiańskie. 

+ Sprawyrumuńskie). Depesze prywatne 
z Bukaresztu donoszą, że zmiana ministerstwa i 0- 
świadczenia / złożone” przez nowy gabinet, powitane 
zostały bardżo przychylnie przez opinję publiczną. 
Najważniejszym faktein; "0 jakim donoszą ztamtąd, 
jest nabyte przeświadczenie, że ministerstwo Ghiki 
ma za sobą“ większość w izbach, , Przeto: położenie 


rzeezy. w Rumunji polepszyło wię znacznie, i coraz 


bardziej prawdopocobńem się staje, że nowa admini- 
stracja' będzie mogła rządzić bez uciekania się dó 
rozwiązania izb. (La Tr.) 

* (Sprawa grecka). Konstantynopol, 11 gru- 
dnia: Turquie pisze: W interesie mocarstw leży jak 
się zdaje chęć utrzymania akta 21856 ©; inferwen= 
cja ich jednak w sprawy kraju zdradzałaby tajemny 
cel, że chcą zburzyć państwo tureckie, gdyż niewła: 
ściwie: i z uszczerbkiem powagi “sułtana zmuszoną 


była przez nie Tu:cja dó umierkowańia “w chwili sk- 


cji. Postawa względem Grecji, jak” najniej rzyjdźniej 
usposobionej, jest nieznośną i kosztowała Turcję wie: 
le cfiar w ludziachi picniądzach. Byłby czas; żeby Poi 
ta przez swoją postawę, jaką nakazuje jej hońor i go- 
dność; uzyskała welność działania. Jest to zaj ewne 
jedyny środek do uniknienia wojny europejskiej i 
położenia kcńca dotychczasowemu stanowisku przy- 
jaciół i nieprzyjaciół Turcji. (00r. Bitr.). 
Grecja. 

* (Zajście z Turcją): Czytamy w Læ Fr:pod 
datą 42-go grudnia: Mocarstwa interesowane w zała- 
godzeniu zajścia wynikłego pomiędży Turcją i Grecją, 
zgadzają się pomiędzy sobą bardziej niż kiedykolwiek 
dla osiągnięcia rezultatu, do:którego dążą wspólnie. 
Udzieliły one w Atenach rady nacechowane duchem 
sprawiedliwości i uczuciami sympatjj, których one nie 
przestawały dawać dowody temu narodowi tak godne: 
mu interesu. Jednocześnie nalegają óne w Konstan- 


'tynopolu, dla zapewnienia w decyzjach Porty otto- |: 


wańskiej tryumfu zesadom, umierkowania, stanowią- 
cym prawdziwą siłę jej polityki. Powiedzieliśmy kil- 
ka dni temu, że reklamacje wystósowarne do Grecji, 
ograniczają się do kwestji 'przeszkadzania powrotowi 
rodzin kandjockich do kraju rodzinnego i do wypraw 
zbrojnych, które Grecja pozwalaorganizować na swem 
teryterjum przeciw Turcji. Co do pierwszej kwestji, 
Grecja miała odpowiedzieć, jak nas zapewniają, for- 
malnem zaprzeczeniem; co się zaś tyczy wypraw 
zbrojny ch, Grecja utrzymuje, że prawodawstwo jej nie 
mieści ;w sobie nię takiego, coby: ją upoważniało do 
przeszkadzania temu, Takie tłomaczenie się nie jest 
dostateczne, i nie ulea wątpliwości, że rząd Porty 
zbije- takowe z powodzeniem. Zresztą zdaje się, że 
możemy zapewnić, iż wiadomości otrzymane dziś z 
Aten i Konstantynopola pozwalają bardziej niż kiedy- 
kolwiek soedziewać. się załatwienia. pomyślnego nie- 
porozumień, jeszcze przed terminem wyznaczońym 
przez rząd turecki dla azyskania żądanego zadosyć- 
uczynienia.” 

* (Sprawa grecka). Obawiać się należy, aże- 
by przesile: ie, jakikolwiekbądźby obrót-przybrało, nie 
przyniosło nieszczęsnych: rezultatów dla wewnętrz- 
nego położenia Grecji. „Potrzeba przyznać, powiada 
słusznie wiedeńska Debatte, że król Jerzy i jego dy- 
plomaci znajdują się w bardzo trudnem położeniu. 
Jeżeli nie ustąpią przed mocarstwem tureckiem, zá- 
grażającem im bezpośrednio, i jeżeli nie posłuchają 
rad mócarstw zachodnich, wciągnięci będą do wojny 
z silniejszem mocarstwem, i mogą łatwo być przez 
wszystkich opuszczeni; jeżeli zaś ustąpią, to króla Je- 
rzego może spatkać los króla Ottona”. Być może, że 

organ urzędów; p. Beusta rozwija w powyżej przy- 


toczonych słowach część tajemnicy pokrywającej po- ; 
czątek spoiw, który tak trudno sobie objaśnić powo- | 


dami słusznemi i prawnemi; jnnemi słowy, chciano 
wywołać nieporozumienie greko-tureckie dla zdy- 


skredytowania władzy Króla Jerzego, wywołania w | 


Grecji rewclucji, któraby strąciła tego młodego księ- 
cią z tronu, przyjętego -przed pięciu laty z taką ra. 
dością przez mocarstwa europejskie, jednem sło- 
wem odrodzenia kwestji greckiej ze wszystkiemi jej 
niebezpieczeństwami i współzawodnictwami, jakie- 


by wzbudzić mogła pomiędzy wielkiemi mocarstwa- |. 
mi. Przedsięwzięcie podobnej polityki zgadza się } 


 bami -głównemi, 


pogłoska, że „ma być utworzonych 30 bataljonów o- 
chotbików. « Część armji otrzymała rozkaz wymasze- 
rowania w okręgi nadgraniczne.—Ozterystu studen- 
tów-uniwersytetu podało do króla petycję 0 oswobo- 
dzenie Kandji i usunięcie Bulgarisa.. Urzędnicy ey- 
wilni nie otrzymali już od pięciu miesięcy, a eme- 
ryci od siedmiu miesięcy żadnej płacy. Budżet na 
r. 1869 wykazuje 3%", miijonów dochodu a 35 miljo- 
nów wydatków. — Dowódca bandytów Manolis uwol- 


niony został przez sąd przysięgłych w Syra, — Wy-i 
chodźcy kandjoccy odpłynęli. na statkach francuzkich | 


najętych przez Portę. (Corr, Biir.) . 


i Szwajcarja, 
F (Reorganizacja śtmji). . La Fr. pisze: 


| Rzeczpospolita helwecka zaprząta się mocno w tej] 
/ chwili reorganizacją swych sił zbrojnych. Dotąd, pa- 


trjotyzm szwajcarów wystarczał im, dla zabezpiecze- 
nia ich reutralności. Lecz przykład dany przez wiel- 
kie mocarstwa jest zarażliWy, I kantony szwajcarskie, 
w liczbie dwudziestu dwóch, uczuwają; jak się zdaje, 
potrzebę 'posiadania" armji uorganizowanej sa wzór 


sił, zbrojnych narodów militarnych Europy, 'ze szta- 
bataljonami i t. d.' Zasługaje nau: 
wagę ta okoliczność, <że ten kraj wolny: chee nawet 


znieść - podstawę demokratyczną starszeństwa przy 
awanscwaniu «ficerów. =: 


Belgją. 

* (Drogi żelazne luksemburgskie). 
Telegram z Brukseli donosi, że, p. Jamars, bel- 
gioki, minister robót publicznych, ; zaprzeczył. for- 
malnie, w obec izby deputowanych, mniemanemu pro- 
jektowi sprzedania. całej sieci dróg żelaznych wielko- 


książęcych luksemburgskich -na rzecz towarzystwa 


francuzkiego dróg żelaznych wschodnich. Rząd, po- 


wiedział pomieniony minister, odmówi zatwierdzenia 


tego projęktu”. (La, Fr.) / 
Szwecja i Norwegja. . 
* (OQbchód rocznicy). Szwecja znajduje się 


jeszcze pod wpływem uroczystości obchodzonych w | 


sto pięćdziesiąvą rocznicę zgonu króla Karola XII. 
Nie ma tego miasta ani tej wsi, któreby nie obcho. 
dziły tej uroczystości za pomocą procesij, mów i t. d. 


Nigdy jeszcze patrjotyzm skandynawski nie wychodził 


na jaw z większym zapałem. (La Fr.) 


PRZE 


Warszawa, 
dm a 3 (45, Grud: ia. 
Kalendarz, 


| We srodę, 4 (16) grudnia, — św, Euzebiusza. b igk. i 
Ade'ajdy pan,—Słońce wsch, o godz. 8 mini; zach.,0 


godz. 8 mix. 46. r ; 010 


We'czwartek; 5 (17) grudnia, <= świ! bazarzą B/'sk i 
Słońce wseli. o godz. 8 miną 6; zach. agod? B min. 46. 


Hoa kowe aniony way s wh wini Loona 


Stan pogody. 


Dziś z rana — 4'0,R. - o goù», Km rania; [6 godzś popot 
Wczoraj. BLI | RŁYSzY sod: 

Barometr w milimetrach... ...... 7545, ; | 1468 
Termometr Reaum..... ,:.. e — 28 k A 
Stan KOBAN UN TSOI , PROCE | pogodny | pogodny 


Największe zimno/— 44 R. Nśjmniejsze zimno — 009 R. 


ajm 


Wysokość wody'na Wiśle stóp 5 cali 5 


w ld oyWw.i-8.k a»; 


TEATR WIELKI. — Dziś, vre wtorek, operetka koż | 


miezna w l-ym akcie Dziesięć cór na wydaniu. — 
Osoby: Baronle Coqp. Matuszyński; Agamemnan Pa. 


rys weterynarz—p. Szczepkowski; Sydonju zarządzająca 


domem barona— panna Kwiecińsica; Britta angielka<— 
panna Stankiewicz; Limonja włoszka — panta Oswald; 
Marjanka moruwianka=panna mikt Rybicka; Hubicz- 
ka czeszką — panna Br, Rybicka; Almina tyrolka—-<paa- 
Micińska;: Precjoza arragonka—-pann4 Mellerowicz; 


dosyć z danemi polityki byłego ministra saskie- | 73184 kasty l anka — panna Grabowska; ' Pomecja por: 


go, a skoro ogólnie przyznano, że Porta przede- 
wszystkiem posłuchała w swoich ostatnich kro- 
kach podburzań tego dyplomaty, nie będzie zbyt 
śmiałem przypuszczenie, że przyczynę: wywołania 
sporu należy przypisywać kombinacji wspomnionej 
przez Debatte. (Nord.) 

* (Sprawy 


i dja Pan Jowialski.— 
wewnętrzne) Ateny, 5 gru | komedję zemsta za mur graniczny, i krotochwilę 0 chle- 


tugalka — pani Boguszewska;  Gilletta meksykanka — 
panna Gobert; Danubja austrjaczka — panną Seredyń- 
ska — (wszystkie 10, córki barona); Tańce FerSzie; 
Divertissement: $ t 

FEATR ROZMAITOŚCI — Jutro, we środę, kome- 
Wczoraj, w poaiedzia!ek, dawano 


dnia. Rząd postanowił odrzucić żądania tureckie, | bie iiWodzie, było osób 333, 


Usposobienie jest bardzo wzburzone. Dzienniki prze- 
pełnione są wojowniczemi artykułami. 


W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Deis, 


Rozeszła się ' we wtorek, Wieczór muzyczny kwartetu smyczkowego, 


'tepian, z towarzyszeniem orkiestry, 


5) Uwertara z opery 
| journé 8), TL. Cherubini'ego, (orkiestra ; 


WODNIK WARSZAWSKI. 


Mitkow, do Wiednia; 


| szpitalach: przybyło 64, wy 


| stanozakonnych: 


Ni ameen OT ZEE 0 IE PCE A O OW NM ML 1. Ah > REZ AE MY MeD aan iegareno » 


braci Miiller.-- Zacznie się o g. 8 wieczorem. — Jutro, 
we środę, Koncert Jóżefa Wieniawskiego. — Program: 


1) Uwertura z opery ',,Flet zaczarowany”, W, Ą. Mo: 
zarta; (orkiestra); %) Koncert (op. 25, G-moll) na for- 
a F. Mendelsohna, a) 
Allegro con fuóco e Andante, b) Allegro vivace, (Józef 
Wieniawski); $) Scena Acja „Ah perfido*, Liv? Bee- 
thovens, (panna' Brzechffa); 4) a) Myśl ulotna (op. 8), 
J. Wieniawskiego, b) „Etude* (op: 25, Nr. LD) i c) 
Ballada, (As-dar) op. 47, F. Chopin’a, (J. Wieniawski); 
„Woziwoda paryzki* (Be; deux 
6) a) Fuga, (D 
dut) i Gawota (H-moh), J. 8. Bacha; (Gawota w óry”” 
ginałe napisaha na Skrzypce, przepisana na fortepiań 
przez ©. Saint-Se6as'a), b) „ Erlkónig*" (pszepisany na 
fortepian przeż F. Liszta), F. Schuberta, (J. Wieniaw=” 
ski);*%) „Rachela A Nephtak* Pieśń biblijna, G. Meyer- 
beera, (panaa TI Brzechffa); 8), (Ná powszechne żąda: 
nie) Fantuzja ha motywa węgierskie z tówarzyszeniem 
orkiestry (wykona Wieniawski). Fortepian użyty do te*. 
go koncerta; pochodzi zfabryki ps. Kralla i S:idlera, — 
Cena biletów: numerow ane w pierwszy: h rzędach rs. 2 
i'kop. 5 na ubogich; niimerówine w dalszych rzędach 
8s. l kop: 50 i kop. 5 na ubogich; nienumerowane rs. 
1.— Wczoraj, w poniedziałek; Koncert symfoniczny pod 


dyrekcjąp. Adama Miinćlieimer á. 


WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUR 
PIĘKNYCH (w hoteju suropojskim).-- Codziennie, od 


„godziny: 10 z rana do wieczora. —C-na wejścia kop. 155,7 


w niedzielę zaś i święta kop. 5. 


' WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p- 

Sulatyckiego (na Podwalu w dotin Dyzmańskich), —— 

viennie, |od godziny 10 rano do'4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. * 

ORFEUM (przy ulicy, Miodowej w domu Lessera). m- 
Dziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera, — Co trzeci dzień nowy program. => 
Początek o godzinie 7 Va wieczorem. 1 

W SALI KASYNA FRANCUZKIEGO (przy ulicy 

*to-Krzyzkiej Ni 1346), Dzigi codziennie, Teati fi- 
gür mechanicznych przedstawiający: dramata, komófje, 
wodewile, baleta i t. p., pod dyrekcją p. Letard. — Cena 


_miejse: 1-e miejsce kop. 20, drogie kop. 15, trzecie kop. 


10.— Początek 0 godzinie 8:ej wieczorem. 


"PRADO. (zaklad gastronomiczno: 7 Sp; Cerewy za rox---— 


gatkami Wolskiemi, dawniej 
otwarty, à 
mR | ppeneeeememenneeaeu inean maeme y 
1 í í f f 


Ohma), — Codziennie jest 


* Wyjechali ż Warszawy: rzeczywisty radca! stanu 
konsul amerykański w Moskwie 
Skęiler, do Berlina. | 

t ty - ) 

* W dniu wczorajszym przyjachało koleją żeliwarsz.+ 
wied, i warsz.-bydg, osób: 443, wyjeckałe osób BR Öp 
koleją żel. warez- petarsb..przyjachało osób - 175. wyje" 
chato osób. 186; — koleją żelazną WGTĘZ,»tErEGP. |przyję= 
thało osób 205, wyjegliała! osób 77; —. 8tatkatnie paro- 
wahi przyjechało, osób +, wyjechało osób Tie oprócz 
tego przyjechało osób 672, w tej liczbie z zagranity:"814: 
wyjechało osób, 17.18, tej liczbie za graricę 129, 

Dnia 2 (14) b, m. i roku, Chorych w 8 mia cyvilnych 
pezostało 2028 (mężczyzn 963, kobiet 1068). z nich 
w. sepitahi starozakonnych mężczyzu 190,, kabiet 204. 

w oi TX ( TU f aB í 


*W dniu 14 (2) bież. mies, i roku, „urodziło się: i 
chrzesojan: płci męzkiej | 1,. płci zeńskie; 18; staroza-, 


konnych: płci męzkięj,; 4, płcisżeńskiej T; razet: B dymi 0 o 


zawarło śluby małżeńskie: par: ohrzęścjam: —y-= « 

pd mim zmarło; chrześciami płci mez 

kiej 21, płci żeńskiej 15;. starozakonnycie plei mes 

kiej -2, płci żeńskiej | 2, razem 40. 

a i OE paemani = 
Osny targowe, 

dnia 2414) Grudnia 1566 reku, 


Pszenica 15.108041 IPPT, 10 56.; 5 5007 6 667 
ZY -ndaoża dget wWASZIA. 8b—ogo4! 80 ejg leo 
Jęczmień -...... atocnnet 7.158 4 (30lst 4112 
WIE: rynair A | 4, 54 2 |62 4124,35 
Groch polny .....-..1.0,., = |-- | |= i — |— 
Kartofe i sAn 251.0] 8 gg pra J200 11 £ 
Pud'siana 0d kop. 30 — 37 Pad słomy Qa kop. 22 — 25, 


Łłowozy:  Pszenicy 431; Žyta 400, Jęczuienie 229; 
Owss 457 czeżwgrti. 

Wiadro okowity od rs, 2 kop. 75 do rs. 2 kop. 80. 

Garniec „  odrs. — kop. 921, do rs. — kop. 91. 


ZACZĄ PZ EA ee 


ydrowiało 99, nmarłą Peja 


ESSEE NETOA: = 


— UWTIADOMIENIA. 


na aara inania ia a 


N. D.8028.  Cyca.utcnoe  Tybepnucnoe 
Hpae.yenie. 
Ia .ocnosania 1-4-Cr. Bnico4afitu:ro YKA- 


modna wakatów 


3a 25 Aupsaa (7 Maa) 1850 m, zmaninasTh | 


© :MOROJhHO OTAYMABIUArTOCĄ 3a Fpa My RN- 
qeneli ropoqa Cysa10X% eunpea slefsopa Ho: 
BOCeJŁCKiTo M NBUłiNKUA Akona Poran- 
<KAPO ATOÓWI OMA WL TEYGHIM 6 neq541b Co THA 
upynetarania Hecroawaro BhI30u4 BO3BDA- 
1ujca Bb Lisperna Iommckoe M ABHANCE Kb 
0nnmaimiemy Honuneńckowy Ha4a1heTBy; Bh 
ApPoTUBUNOMK 248 CAy4WR ÓYACTh CK HAVE 
nocrynaeno. corasozo 340 u 341 Crarnn 
Ynomenia 1847 roga o Hakaganidxk Yrono; 
BHMXD u He ipanuteabHhiXR. 7 
P. Cynsaku, 28 Honôpai(10 Aekaô.) 1868 r. 
Gowsrańkń, Aażmenckih. 


4 


N. D.8029. Cycd.ekckoe Iybepncnoe 

lipaeenie. 

Ha ocnonanin l-ń oraabu  Bbicosefiiiaro 
yraa 25 Anpbaa (1 Maa) 1850 r. nbi3bin ieTb 
€aM0B01>H0 orayna Hxc BA TDABHNY JKH 
rega ropoqa Cysa40K%b espen Moprzaa Bpo: 
wajickaro, #ANDŐb 0H% Bb TERENIM meort 
aegbäni CO ĄWL DpunevaTahiA HaCTOAUN." 
ro Bsa080; BoaBpATAAWCh BR L|<porno Honk 
ekoe H śBHANCH Kh Gamkańuieny HOTMĄEH 
CKOMY H0YAAPCTHYJ 4% DDOTABHOWH. We CY 
<4a5 ÓyAeTR Chium NoCTYNIEHO COTAACHO 
340 m. 341 Grarnn Vaomenin 1817 roqa 0 
Hakaganiixn Yrososubixb m IlenpaBtre.h + 
HbIXb. > 
P Gysaacm, 23-Hn6pa (10 Aras ) 1863 r. 

i Cogsrankt, fifuiuenckiiń. ` 


NE mm 4 wad E £ — 


N. D. 8042. Urząd Loterjt w Królestwie 
Polskiem. 

Z powołuniem się ma obwieszczenie w dniu 
30 Listopada (12 Grudnia) r. b. uczynione 0 
większych wygranych w 5 Kląsie 111 Loterji 
Klasycznej przypadłych, podaje do wiadóm o- 
ści,iż w dniu dzisiejszym odciągniętó 700 
numerów, z których: 2 

Nr. 1287, wygrał rsr, 1,000. 


"7% Nr. 9845, 17062 i 17768, po rsr. 500. 


"Zaś Nr.'l3404, 14085, 15899 i 20724, „po 


*irsr. 200. 


Dalsze ciągnienie odbędzie się jutro od 


„godziny 10 z rana. 


Warszawa dnia 2 (14) Grudnia 1868 r: 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz, J. K. Noiński. ” 


p zz 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D. 8035. Pisarz Sądu Pokoju 
w Mińsku. 

Z powodu nastąpionej w dniu 28 Grudnia 
1364 r. Śmierci Szaj Lichtensztejn, właści- 
ciela nieruchomości w mieście Kołuszynie 
pod Nr. 109 położonej, otworzył się spadek, 
do regulacji którego termin na dzień 21 
Czerwca (3 Lipca) 1869 r. w. Kancelarji pod- 
pisanego, wyznaczony został. 

Mińsk d; 30 Listopada (12 Grudnia) 1868 r, 
Bolesław Miaskowski. 
N.D 5771. PisarzSądu Pokoju na Pradze. 

Po nastąpionej śmierci: 

1. W dniu 23 Września 1862 r. Sise Wolf 
Mandlaka, właściciela nieruchomości w mie- 
ście Nowymdworze, powieci> Warszawskim, 
pod Ńr. 13%, 

2. W dniu 22 Marcą 1826 r. Malki Mun- 
dlak, 4 

3. W dniu 13 Kwietnia 1852 r. Jenty Mun- 
dlak, których dzieci lub wnuki, dla sched po 
swych matkach mają wystawione bezpieczeń - 
stwozdo sumy nieograniczonej na powyż wyra- 
żónej nieruchotnośći, W dziale IV, pod Nri 7; 
toczy się. postępowanie spadkowe, do ukoń- 
<zenia którego w miejscu posiedzeń Sądu na 
Pradze, wyznacza się termin na dzień 16 (23) 
Marca' 1269 r. „i 

Praga, d. 3 (15) Września 1563 r. 
; T, Vogt. 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


i 


N. D. 1652. Bapuacczoe I yoepnoKoe 
lIpaeatenie, M 
Cum» ońbAniaeTca, “ro 9 (21) Ąekaópu 
©.r.vh 12 4ac05% yVpa 6y4YTB Npou3No- 
4uTkci Bh BapuanckoMb Iy0epHCKOM% Mpa- 
Bsenim ga tocTaBky Chipo NeRbKH: OKOAO 


- 400 ny40v% gan paf pnka Bapiuanezoŭ Yro- 


A0BHOŃ TIOpKMPI u OK040 30 nyąeBB ALHA 
AAA Dpaąnabii Bpecrh Kyasckel TIOpbYkI 
BR Tesghiu',OĄNMiO roga egMraa 0h 1 (13) 


„Annapa 1269r. no rosne 4ucao 1870 rom, 


MIYOTA e TOprM cb NonusteHieMb, KaKOBMIE 
PRAAŃG 4000, 118497b/0% RMIBIUGUKA KOH” 
PAKTAMIx% 4GHB, Te e 4 pyó. 30 k» ©. 340* 


Anit ny. yb HeHbku i 7 py6. cep..3a OAUNTŁ 
Ny4% ApUa. 

Weaatoiqie ipunadTb Ha ce6A NocraBky, 
oaz DpeqcTaBiATh BR lyOepuckomb 
TIpaBaenik npn Toprexb 5% 3810T% MOE 1010, 
kpeAuTHbiuA ÓWwaeTaMM , MAH  rocyĄdpP- 
CTWCHUMUM KpEAMTABIMKH óyMaraMn Apru- 
NUMAEMMMH BB 3540PI1 Upu Ka3EHHPIXD Uog- 
padais; enma NiCIKĄLUMU CHuTaA No 
kypcy 400  pjyóneń ceveópoMp pasHo 
upeacTabuTh rMAbąelickoe euMĄBTEAŁCTBO 
FAOKBĄIM, WAM AKAapanit0, uro KB cay daB 
npunaria noąpaĄa, oónapikaere» „CB l (13) 
Aupapi 1869 r. upioópsi» ruabąeńckoe 
CHHĄBTEAbCT'O, Bh oÓeBieJEeHie Me Kako- 


Baro OHHIIC H eTBu KNpeącTABAAETA CHERI , 


Jaiori WAJNUHKDIH AEDLIU pyô. cep. noge 
maA Ko bińocy ib Ka3Hy 3a CBHABTEJb- 
CTBO THAbĄIN. 

Yenosia HocTanki yay rh upe,jb A3AAEMM 
iKeAAIGLNUMB EKEĄKENHO, 3a MCKAłO1EHIEWb 
npoządhuAbIX% H TaOcAbuBiIx% Heh BB npu- 
Cyicrtoennoe BpeMA HL UpieWh Mb 344D $y- 
Geprekaro IlpaBaenix. 

i. Bapurówa, 16 IloaGpa 1868 roga. 

Bune-lyóepiaioph, Jażuaodb. 
Cos'BTBUKT, Ilyxaabcekii. 
Crspuih /Fbaonponanoqu teh, 
fluoBckiń. 


N. D. 7813. „Tio0.uinczoe Iydepnucnoe 
[ipac.tenie. 

GóbaBaae ry ko hceeoólące CHDĄBNIE, UTO 
BCABKCIBIE HECOCTOABIKXCA Hb IEDBOMAb 
chokt, 28 Oxraópa (9 Honópa) cero 1868 
rog", Toprówb Ha oTĄa3y BP apeliqy A0X0- 
M orb Upoqaki naleń na kpeCTĄAGCKUXK% 
M ARODOBBIXŁ JEMAAXB BI pACHOJOKEHHOM% 
Ab ToMalo!c<ówb Yb3Ą5, UMBNIA Opan- 
uańin 3omolitkoń, na nepioąb ch 20 Asry: 
cra (1 Centn6u) 1663 r, no 1 (13) A apa 
1870 r., 10 (22) Ąexaopa- cero 1868 r, cb 
9n u:cowt yrpa, ÓYAYTŁ UpoHaBOBAUTACA 
BR Tomanmiokckomb Jb3qu04% YVupaBaeniu 
BTopudubie MdycThnie in plus Topru Ha OT+ 
Aauy BP ap'Hay MoMinyTaro 40x0Aa Kb 
CK>3ANNOMŁ MWBHJU Ha O3HA4EHHDIA Bhe 
tepisą cr 20 Asryćra (I Cenrnópa) 18.8 
r. no 1 (18, flubspa 1570 r. B» cocresb 
cero KMBniA BiOAA:P qepebunu: Beqpkone= 
Osepo, Bysbka-/lochieika  JaM180, dit 
BAĄKU, KyńkA, /locuieLyb, Alicoxn, Maan- 
am, Ilaapz, flacebku, Icey ie, Poryabho, 
Koaouia-Poryabao, C:63yqiA, Yaioss Ma- 
popoa, ©oJŁB6-pśu bypao ý Binqm moca: 
Aa Maaku; Bb KOTOpBRIXB% ` HaxoguTer 
KpecTRAHCKKXB y63ĄRÓŁ GIG H AB0poBKIXK 
41. Topru nayiyTen OTB yMŻHPINEHHOJ WA 
4acTKIO ycTanoBAeRROŃ ZAAN TOpPTOBb BR 
nepBosrb cpokB cyMxblr 2,188 p. Żl k. ro 
ecTh HauHyTcn OTL cyman 1,64] p. 24k. 
3a nce BPIUSO3HAALHOE RpEMIT apeHĄbI. 

Bb ropraxb Ba B3arie KŁ apeiĄy cero go- 
X0Ą4, MOTYTB y4aCTKOBATK BCE BOOÓLĄE An- 
4, UMBIOLYA Ha CCAOBOAIM MCAOIKEHHKIXE 
Rb YCTrawb onyreńuoM% cóopb Kb Hapitss 
[ospeko OpaBAAP, NDABO HA pasg "one 
Te hUYIO ToproBaio NMTLAVK BŁ AEPeEBHHXE. 
jReastoiqie ydacTBOBATR Bb TOpraXk LAdA: 
mum pe oranti KE TOprawbh BaZlAZb: 
HM aaA0rb; HAANUMBIMH ĄCHBPAMK, MAU 
npoąesrypiwi óymąrawu Hapersa min Hw» 
nepiu, KoTophiA paapBiueno ApUAAMATh Ua 
3A40FH, 3AA BTOTŁ AO NKK DOCTABAA: b 
1, MaCTb CYMMMI OTL KOTOPOA Ha3Ha4eHO 
la4aTh Topru M AMNAMB OTKABANIUMMACH 
OTB ĄXAWWBIAMATO COMCKATEATCT'A QYĄETh 
BOJBPSIĄCHH Renegade NOC IB OFTKAJA HXD. 

Osuadenuią uponnuaniouuwii 49104%b 
OCTAHCETCA BA NpeąnNoKkYDINMWK HA TODTAXB 
caMYyłO BbICHIYFO 3a OULIŃ CYMMY M BAĄIAAb: 
Hnh ero 381015 yĄepkHDAETCH AV Bpeme- 
nu npeą crasacHia nmb nagsewangaro gato: 
ra no apeH4B. 

Bidorh Ho apeHĄB Ą01%CHB COCTABAATA 
1, 4acTh oÓbAWJEKADIH Ha ropraxb epen- 
Anoñ cyMMBI, M 401KC1% 6BITB. HIpeącTra- 
BAeH% BŁ Ipyóemonckoe O<pywiHoe Kasna- 
4eicrao BŁ Teyanin 15 4ueń No KCXOĄG 
roprobh. 

Ap*uqaTop* no nonoqy noz4Haro Bery- 
narnia Bb apengy -Ke 6y4€TB UWKTL NpaBa 
npoetTupaTh npeTenaiń nb Ka3A%5. 

Bes oposia Uoapcónnia ycaoniA Ha 8peH* 
ay nponue:nioniaro qoxoqa Bh M0KA38H- 


(HCM BBIUE IWBHIU, MOry1% ÓbITh Nepe- 


CMATpHBAEMBI BO BCAKOC BPEMA BE NpACYT- 

CTBEHHKIE yachi BE ToMaliOECKOWL VKBZĄ* 

nomb Vupaszenia. 

F. Aroóanuas, 20 Ioxó. (2 4eke6pa) 1868 r. 
Cow5bTHuk%», KozbMUHCKii. 


z „. 


papaano 
* N. D. 7990. Hempowosckoe Dyoepnckoe 
Ilpae.ienie. 

Kak% uaznagegipie Ha 18 (30, Honópa ce- 
ro roga, Topru Ha nocrabky NpoĄoROJACRIA 
Asa ajecreHTOB% |llerpokokckOń QrbBA* 
CTuEHNOA TIODŁMBI BR TEHENIE 1869 r. He co- 
GTOAAKCh, TO ÓyAYTK UPOHZBOĄMTKCĄ Bh 
upicyrersiu Dyóepnekaro IIpanaenia 9 (21) 
Jekaópa e. r. nb 12 4acoR% ANA, Hose Ha 
OBHAYCHHJIO NOCTABKY TOPIA NOCJEĄCTROMWK 
3ANed4aTAHHbiXb HOKOTOB% M MIYCTHBIE COBO: 


2659 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRA CYJNE. 


KylKO, 3a (IOHRAKCHUJ KO Miary Cb yBeJMAEH- 


hoń BHB ALCBTU KONBEKD 3a ĄUEBAYK 
nopuiro apecraHTa. 
Kamąnii mesari NpHeTyYNUTb KB 


TopraMtb, ĄOAKCRP NpeqcTABKTL OOWABNEŁ- , 


nie Boe Ka MMA lyGspuckaro [lpagieHiH ch 
HaĄNHCHhIO Ia KOHBODTE, HA KakKyło B15 


nogan OObnBaekie A ch NpHJOMeHieMb KB | 


OHoMY KSATORNIA Ka3nauchcrBa Bo BJHNOCH 
3a40ra 500 p. cep. 

Iloąpsóne/'ś yczowia MOTyYTb: RTh nepe- 
enma” pubae Mhi Bb POEHHO-UGAIILL fieckoM%B 
OTĄBAEKIH €KCĄHEBINO, MOKAIOMRA Hpa3Ą- 
RHUHNXT qleh, OGPABJEKIA A0XBHbL ObITA 
nanncansi yerko HM Ó6e3% Monpawok%, la 
repóonoń óyuars 50 KowBeunaro qocronu- 
CTha fto HOWE (lOKAZAHJOŃ © ODMB, 

opa oóbAbaeniA. 

BcabącTBie oóbanaeHia llerpokonckaro 
VyGepuckaro IpaBaennenia or» 25 Huaópa 
(T Aekaĝpa) 1868 ry (©uMb 0%W8BAAIO, WTO 
NPHUMUMAŁO Ha CCÓA MOCTABKY MpPO1OŁOJK* 
croin Aaa  apoctauronb»  llerpokosckoń 
Grsącvreenaohi, TiopsMhl, Ut wpewmd.€b L 
(13y.Aa8apa 1369) r. no 1 (13 Hasapa 1370 
r. lo BUB 3a AHeBNylo nopuito apecTawra 
(AGC ApPONKCATA CAOBA MI M HWPPANA 110 
CKOAbKO). 

Ksurannito NN. kasuasehevBa Ha DHECOH* 
uù 342010 500 pyó: upuaararo m sa Mony 
ueuieub TaKOBaTO, eŁAW TODLW HE CTANYTCA 
30 MHOIO, AK4HO ABAROCH. 

IloapoóHniA yGOBIW A HWTAABK M fa o% 
HbA COFAaLIAIOCh. 

IlscToaano > moe KHTO15ETBO'DB NN. nu- 
CAA'b BŁ N. yneaa N. - 

(ioąnncarh una M oawMaiio). 

7 * 

Ponieważ naznaczona na. d.'18 (30; Listo - 
pada r. b, licytacja na dostawę żywności dle a - 
resztantów więzienia P.trokowsłiego, w ciągu 
roku 1869 r, spelzła, przeto odbywać się bę: 
dzie w biurze Rządu Gubernjalnego w d, 9 
(21) Grudnia r. b. o godzinie 12 w. poludnie, 
kowtórna na dostawę powyższą licytacja in 
minus p:zeż opieczętoyane deżlaracje, a po: 
tem żaraz glośna, od podwyższonej ceny dzie- 
sięciu kopiejek za porcję dzienną aresztanta. 

Każdy mający zamiar przystąpić do licyta- 


‘ji, winien złożyć deklaracją swoją pod adre- 


sem Rządu Gubernialnego z nadpisem na koper: 
cie na jaki cel takowa jest wydana, z dołącze: 
nicm kwitu kasowego na zlożone vadium rub. 
sreb. 500. 

Szczegółowe warunki tej eutrepryzy, kon- 
kurenei mogą przejrzeć w wydziale wojskowo: 
policyjnym każdodziennie, wyjąwszy dui świą- 
tecznych. 

Deklarocje pisane być winny czytelnie i 
bez żadnych poprawek lub skrobań, oa papie- 
rze stemplóowym ceny kop. 30, podług wzoru 
zamieszczonego, 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnego 
Petrokowskiegó ż d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
1368 r. składam dek arację podjęcia się do- 
stawy żywności dla aresztantów letrokówskie: 
go więzienia na czas od dhia 1 (13) Stycznia 
1869'do d. 1 (13, Stycznia 1870 r. po cenie 
za dzienną porcję aresztanta (tu wypisać lite- 
rami i cyftaini po ile). 

Dowód na złożon? Yadium rs. 500 kasy N. 
składam, który wrazie nie utrzymania się 
przy Leytacji sam odbiorę. 

Warunki licytacyjnę odczytałem i na dowód 
tego pojpistję się. 

(Tu wypisać imię i nazwisko, oraz miejsce 
z-mieszkania). 

r. flerpokosn, 25 Honó. (1 /]*xa6.! 18081. 
LOBBTANKA, (. 14... -): 
N. D. 1963. bpecme-„lumosckaa 060- 
MYN U pocdaonaa MacmepceaA. 

Cub Bii3bluae1b jReAaIOINHXb pańoTATA 
Bb OJ3HŁAŻHHOŃ MsCTEDCKOM CALNOJRHMKOBAB: 
Haus paóoraoiiie sh wmacrepckoń canojhs 
HAKH Apu IAA BINON NAaTB Ch KAKRĄOŃ la. 
poř calioib, BhIpaĝoTbivaiotb Bb MKCHLĄB 
orh 13 qo 16 pyó. cep 

flvuThCH BE KPBiIOCTL DpeeTrh-/luTodcKB 
Bb MacTepEKyto. 

Kp. bpecr-/lurosckb, 26 Hoaópa 1868 r. 
BŻusbbąpikabiiiń bpecrb-/luroBcKoto 
Oôvwynanposaabioio Macrepekolo, 

flóanoaAKOBRNHK%, (..... .-). 


N. D. 7964. Bpecrm:/lurosckaa oówyńąn:- 
pobaobiiaA MacTepeKaA, CHMb HbI34BAETA 
HeJ VXD BIAI Ha ceó4, Ch Ja4OFoM% 
2,000 p. cep, nocrauky otu5TruremnHBXK H 
pasubixŁ marepia4onb,  Heo6x0,TAMMIX Pph- 
MHT OĄCKHĄBL MU OóyBU ub reyenim 1869 
roda, ńeero npMÓ1H3HreABHO Ha cyXMy AO 
24,000 p. co A rakike HOKYNKY UID MacTEp- 
ckońi otTatoljarocA 3a pacKpoeM% cyKOHROMŃ 
KpoMKii pa3HaTO HRBTE, CYKOHNHATO, XOJE- 
Baro a KOMeBERRADO AOCKyTA MU CHAHIĄO- 
BBIUB NA0MÓB. 

Ycaowia NocTaRKH M NOKyNKH, BBĄO* 
MOCT% HyjKUMIXb MaTepiaA0B% cb 0603Ha4O- 
UieM%b KOAMU CTDA HEB M OÓpa3ĄbI MORKHO 
BKĄBTŁ EKEĄHEBHO 45 KOHTODB MacTep- 
ckofi,.B% kpbnocTu bpec!%:/IUTOBCK%. 


M DEPPA ZLECA "1. E N 


Zaaorit M ODLABICHIA OTE NEZAPIĄNKE 
B3ATŁ Ha ceód nocrasky I HOKYTKY 6yĄYTE 
'npunnvaTkca eksąfesnuo 24 15 Aokaópv. 

Kp. Bpecrn-/Iutontkr, 26 Hoaópa_ 1868 r. 
Jasbąbisstoinih BpecrB-/lu ropckoro 
OŃMYH1AHpPoRA T PHOTO MacTEHCKOT, 

Ilo qno'KOBANKB, (.- 


—— 


N. D. 8005, Trybunał Cywilny 

w Kaliszu.” ii 

" Zawiadamia niniejszym, iż na żądapić Pro- 

kuratorji Królestwa, wywołanemi zostały do 

pierwiastkowej regulacji hypoteki, następu- 
jące nieruchomości: w 

a.  Gruntą i przyległości należące do pro- 
R w Dąbrowie, w Powiecie Noworadóm- 
skim. 

b. Grunta i przyległości, należące do pro- 
bostwa w Żytnie, w Powiecie Noworadom- 
skim. © ? , 

c. Grunta i przyłegłości, należące do pro- 
bostwa w Stoleu, w Powiecie Sieradzkim. 

d. Grunta i przyległości. należące do pro- 
bóstwa w Sulmięrzycach, w Powiecie Nowo- 
radomskim. 

e! - Granta i przyległości, należące do pro- 
bostwa w Kawniczch, w Powiecie  Koniń- 
skim. > i 

Rsgulacja hypoteki probostwa w Dąbro- 
wie i Żytnie, odbędzie się w dniu 12 (24) Lu- 
tego; zaś probostwa w Stołcu, Sulmierzycach 
iKawnicach, w dnia 13 (25) Lutego 1569 r. 
w Kancelarji Rejenta miejscowej Kaneelarji 
Ziemiańskiej w Kaliszu Paszkówskiego. 

Wzywa przeto njniejszem* osoby intereso- 


„wane, ażeby w terminach "powyżej oziiaczo- 


nych, meldowały się z prawami swemi dopo- 
wyżćj wymienionych nieruchomości; pod pre- 
kluzją. ) ; à 
Kalisz dnia 19 (31) Października 1363 r. 
za Prezesa, 
Sędzia Starczewski. hoq 
Sekrótzrz, Hałaczkiewicz 


N, D: 7931.. Naczelnik, Warszawskiej Straży 
Oyńiowej. i 

Zawiadamia, iż stosownie do upoważnienia 
JW. Ober Policmajstra, Miasta Warszawy z 
dnia 23 Listopada (5 Grudnia) x. b. Nr. 
137,224 otrzymanego, w dziedzińcu zabudo- 
wań Straży Ogniowej Części, lej. przy ulicy 
Nalewki w dniu 9 (21) 'Gradnia r. b. od go - 
dziny 11 z rana odbywać się będzie przez 
‘publiczną licytację sprzedaż starego żelaz* 
twa ze starych kar i różnych efektów. z uży- 
cia wyszłych i dla tejże straży nie przyda- 
tnych. i 
ga Każdy więc chęć kupna mający, zechce 
się w terminie i miejscu wyż oznaczonem 
stawić. 

Nadmienia się przytem, iż po zakupieniu 
przedmiotów, takowe za złożeniem zaraz za- 
licytowanej za nie kwoty, tegoż samego dnia 
zabrane być mają. 

Warszawa d. 27 Tistop. (9 Grad.) 1868 r. 

Pałkownik, Majewski. 


N. D. 7659, Jnpac.tenie Huua tonusa 
Aewuniiraeo Xb34a. 

Orp Aehiuvukaro Sw3ąnaro YnpaBaenia 
o6zakuydeTcA, Yro 104,22) /|exa6pa cero ro- 
aa nb l 4aC0B% yTpa, BŁ npuoyTernii ce* 
ro Ynpanaenin Óyay rb HpofaBOAMTKCA W3y- 
cTabie TOprM Ha oTĄaiy Bh NOĄDPAAB npo- 
zioBojncTbia apfeeTaWronb AensunKoj Yro- 
nosnoh rrophMsl'e% 1 AavapA 1863 no LAa- 
pap 1870 roga ors 8y Kofi 3a ĄBEBHYtO 
apsoraurokyro mopniro in minus. 

jKeaatomiie y4acTROBATA, MOLYTE pasena. 
TpuBaTb ycaoniA Bb YpaąoMb YapawaeBiA 
eREANEBHO BE NpHCyTCETBENKMIE OCH AGA- 
KHADI TpPeACTABHTE Bh JA10T% 500 pyó. 

r. Aenunua, Honópa 15 qua 1868 r. 

Hagaabunkb VB3dta, Malop%, 


j G Zubw sz)a 


N.D. 8022. Wuasn.toskywaA Ilepsok.iacHaa 
Tad 4 U 

MuxsAoBUNKAA TAMORHA CHM% OÔBA 
Banery, Uro 23 u 24 Jeka6pa c. r. c» 1Q 
ya6G0BR YEpa OYĄYTR UpOAABATLOA CB My- 
6anuHaro Topra Iipu ceñ Tamommi Kongi- 
CKORAN*ME TOBODBI, KAKW To: GĆyMAKAKIA 
UIePETAKMA, ADAMNDIA M KOJKOHUBIH M3,ĄB= 
ain, Paane MEJ29ABIE ToBaphi U 4-X% MBCT 
Had Hokan kosacka, peero (o O4BHKS Ha 
1,500 pyó., meaatoiie NMoKynaTh oJHa4eH 
Hble TORSPW, QO/KHRI ABMTACR BHA CiO Ta- 
MORNIO BD 035A4E*DLI1 CDOKB. 

Muxanosnnumi, 25 Hoa6pu 1868 rota. 
Ynupasaatomiń, Kesunqm. 


N. D.7851, Komsarz Administracyjny 
Cyrkułów 7i 8 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: meble i sprzęty, w dniu 9 (21) Grudnia 
1868 r. 0 godzinie 12 w' południe w domu 
pod Nr. 948 przy ulicy Ptasiej przez licyta- 
cję za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedaną zostaną. 


© "Warszawa d. 23 Listop. (4 Grud.) 1868 r. 
1054 A. Gagatnicki. 


pa 


N. D. 8017 Sąd Poprawczy Kaliski. t 
Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu ; 
18 (30) Grudnia 1368 r. o godzinie 10 przed į 
południem. odbędzie się w biurze tutejszego 
Sądu licytacja in minus, od ustanowionej su- 
my rsr. 575, przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę w ciągu roku 1869, to jest od 
dnia 1 (13) Stycznia t. r. po tej daty 1870 r. 
dla sądu tutejszego drzewa opałowego, papie- 
ru w rozmaitych gatunkach, druków i innych 
przedmiotów, których ilość przypuszczalnie 
„obliczoną, a objętą szczegółowym wykazem, 
„jak równie warunki uskutecznić się mających 
dostaw, każdodziennie z wyłączeniem Świat 
w godzinach biurowych od $ do 12 z rana, a 
od2 do 4 po południu w biurze Sądu Po- 
prawczego w Kaliszu przejrzanemi być mogą. 
Ilość vadium na dotrzymanie licytacji, u- 
stanawia się rsr. 40, która to kwota wniesio- 
ną być winna w gotowiźnie, na kaucją we- 
dług obowiązujących przepisów do kasy gu- 
bernjalnej kahskiej i kwit kasy do deklaracji 
dołączony być powinien 

Deklaracje składane być mają do dnia 18 
(30) Grudnia 1868 r. do godziny 10 przed po- 
łudniem w biurze Sądu Poprawczego Kalis- 
Repo na ręce sędziego prezydującego tegoż 
Sądu, później zaś złożone, nie będą przyj- 
jana j i licytacji, ponieść 

trzymujący się przy licy p 
Pio RA kacik ogłoszeń licyta- 
cji jakie nań przypadną, oraz koszta papie- 
ru stemplowego do spisania kontraktu. 
Kalisz dnia 16 (28) Listopada 1868 r. 
Rędzia Prezydujący Bromirski. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 16 (28) Listo- 
pada r. b. Nr. 16158, podaje niniejszą dekla- 
rację, iż obowiązuje się podjąć dostawy dla 
Sądu Poprawczego Kaliskiego drzewa i 
wszelkich materjałów piśmiennych w ciągu 
roku 1869 za cenę (wypisać ruble i kopiejki) 
poddając się wszelkim i obowiązkom i Za- 
strzeżeniom warunkami licytacyjnemi obję- 
tym. z 
7 Kwity kasy gubernjalnej kaliskiej na zło- 
żone vadium w ilości rsr. (wypisać), dołą- 
czam, a w razie nie utrzymania się przy licy- 
pac, sam go odbiorę. 

tałe moje zamieszkanie jest (wypisać 
miejsce zamieszkenia) 

Pisałem w dniu miesiąca 
(podpis wyreźnie imie i nazwisko) 


N. D. 7852, Komisarz Administracyjny 
Gyrkułu 7 i 8 Miasta Warszawy: 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a. mianowi- 
cie: meble i sprzęty, w dnia 9 (21) Grudnia 
11868 r. o godzinie 11. z rana, w domu pod 
Nr. 948 przy ulicy Ptasiej przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną. 
Warszawa d 23 Listop (4 Grud.) 1863 r.' 
A. Gagatnicki. 


N. D. 8021. Rada Szczegółowa Szpitala 
S-go Ducha w Warszawie 


Podaje do wiadomości publicznej, iż z upo- 
ważnienia Rady Głównej Opiekuńczej, odby- 
wać się będzie w Kancelarji tutejszego Szpi- 
tala przy ulicy Elektoralnej w dniu 24 Gru- 
dnia (5 Stycznia) 1869/9 r. o godzinie 5 po 
południu, licytacja na sprzedaż 1000 sztuk 
starodrzewów sosnowych w lasach Mienia, 
do szpitala tutejszego należących, których 
pierwotny szacunek do połowy obniżony zo- 
stał. 

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
5,020 kop. 35%, vadium wynosi rsr. 500, o 
bliższych i szczegółowych warunkach, w 
Kancelarji Szpitala w godzinach biurowych, 
interesowany dowiedzieć się może. 

Warszawa dnia 1 (13) Grudnia 1868 r. 
Prezydujący, > 
Rzeczywisty Radca Stanu, 
Wieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, Michalski. 
——— nz NN non 
N. D. 8001 Pisarz Trybunatu Ogwtine. o 
‘w Warszawie. 3 

Stosownie do art. 682 K. P, S. wiadomo 
czyni, iż na Żądanie Konstantego „Zalewskiego 
vel Zaleskiego, Referenta Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, w. War- 

'szawie pod Nr. 2766c. zamioszkalego, a za. 
mieszkanie prawne da tego interesu i całego 
postępowenia subhastacyjnego, u Juljana Czaj. 
kowskiego, Patrona przy Trybunale Cywiinym 
w Warszawie, pod „Nr. 549a. w Warszawie 
zamieszkałego, obrane mającego, bw poszukie 
waniu sumy rs. 1,200, z procentem prawnym, 
od d. I Marca: n. s, 1867 r. i kosztów od Woj- 
ciecha Puchalskiego obywatela: właśc'ciela 
nieruchomości w Warszawie pod. Nr. 2369a. 
położonej, zaś, w Warszawie prd- Nr. 247a, za- 
mieszkałego, protokółem Antoniego-Onufrego 
Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape- 
lacyjnym Królestwa Pol-kiego -ws dniu 3 (15) 

„duipca 1867 r. sporządzonym, w drodze sądo- 
wej przymuszonege wywłaszczenia zajętą i za- 
aresztowaną została: 


| 


NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy nlicy Dzielnej, pod N:rem 
2369a, na gruncie emfiteutycznym, z którego 
opłoca się czynszu rocznie rs. 2 kop, 70, w 
cyrkule policyjnym i administracyjnym 5 i 6. 
w żjurisdykcji Sądu Pokoju Wydziału II, w 
Warszawie położona, prawem własności do 


egzekwowanego dłużnika Wojciecha Puchal: | 


skiego należąca, w dzierżawnem posiad: niu 
lzaaka Kalwary w Warszawie pod N. 886 za- 
mieszkałego za cenę rsr. 600, za kontraktem 
urzędowym przed Stanisławem Rościszewskim 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w Warsza- 
wie w d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1867 r. spisa- 
nym odd. 1 Lipca 1867 z. do d. I Październi- 
ka 1868 r. zostająca, poszukiwaną wierzytel- 
nością hypotecznie obciążona, ogólnej rozle- 
głości gruntu około lokci kwadratowych 3.000 
zawierająca. 

Na gruncie tej nieruchomości, są następu= 
jące zabudowania: 

1. Dom parterowy z drzewa smołowcem 
kryty, cztery kominy murowane mający. 

2. Oficynka z drzewa pod półdachem gon- 
tami krytym, dwa kom'ny murowane mająca. 

3. Suteryna w ziemi wymurowana daszkiem 
nizkim smołowcowym kryta, ojednym kominie 
murowanym, 

4. Komórki z drzewa pod półdachem gon- 
tami krytym. 

5. Kloaka z drzewa goniami kryta. 

6. Gołębnik 4 desek deskami kry ty. 

T. Wozówka z drzewa pod półdachem de- 
skami krytym, 

8. Podwórze kamieniem pvlnym zabruko- 
wane, 

9. Studnia z pompą drewnianą i takimże 
wachadłem, 

W nieruchomości tej jest siędemnastu lo- 
katorów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny 
najmu uiszczających, w akcie zajęcia wymie- 
nionych. "Nadto jeden lokal obecnie jest nie 
zajęty. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak- 
cie zajęcia a sprzedażą dyrygującego Juljana 


Czajkowskiego, Patrona przy Trybunale Cy- | 


wilnym w Warszawie w Warszawie pod Nr. 
549a, zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy* 
dentowi miasta Warszawy, -w Warszawie, pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wacława Dah- 
len urzędnika tegoż Magistratu, 

2. Konstantemu Łąckiemu,  Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału II. w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce 
własne. 

Obudwom d. 11 (23) Lipca 1867 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 

jete? nieruchomości w Warszawie d. 18 (30) Li; 
pca 1867 r, a w dniu dzisiejszym „do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji "Trybunału tu- 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
stało. 
» Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I. w miejcu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 9 (21) Października 1867 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czaj- 
kowski, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. : 

Warszawa d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d. 31 Lipca (12 Sierp.) 1867 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 

Po odbyciu w d. 9(2i1) Października, 23 
Października (4 Listopada) i 6 (13) Listopada 
1867 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i 
waruaków licytacyjnych, Trybunał tutejszy 
wyrokiem z d. 6 (18) Listopada 1867 r , ter- 
min do przygotowawczego przysądzenia na d, 
4 (16) Grudnia 1807 r wyznaczył, w którym 
to terminie rzeczona nieruchomość Patronowi 
Czajkowskiemu przygotowawczo za sumę rsr, 
2 000 przysądzoną zostału; poczem Trybunał 
wyrokiem w tym samym dniu xapadłym, ter- 
min do ostateczn: go przysądzenia na d. 6 (18) 
Lut g..1868 r. wyznaczył, który z powodu 
braku taksy speizł bezskutecznie. Następnie 
Trybunał wyrokiem ilacyjnym d 23 Kwietnia 
(5 Maja) 1868 r. zapadłym, nowy termin do 
ostatecznego przysądzezia naid: 5 (17) Czerw- 
ca 1868 r. godzinę 10 z rana w Wydziale I, 
Wyznaczył, w którym to terminie licytacja za- 
cznie się od sumy ra. 4,447 k. 8, jako ?/; czę- 
ści szacunku taksą biegłych wynalezionego. 

Warszawa d. 25 Kwiet. (7 Maja) 1868 r. 
Pisarz Trybunału, š 
Radca Dworu, Zgórski, 
Z powodu że w terminie" do'ostatecznepo 


przysądzenia na 'd. 5 (17) Czerwca 1868r. 


oznaczony, nikt z chęcią licytowania nierucho- 
mości Nr. 2360a 0u sumy rs, 4,447 k. 8, po- 
mimo ogłoszenia licytacji nie zgłosił się, i bez- 


skuteczność takowej wyrokiem Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie d. 5 (17) Czerwca 1868 
r. poświadczoną została, przeto tenże Trybu- 
nał wyrokiem d. 5 (17) Listopada, szacunek 
nieruchomości pomienionej Nr. 2369a, przez 
biegłych Ludwika Kwiatkowskiego; Józefa Si- 
korskiego i Konstantego Sługockiego w taksie 
przez nich na d. 12 (24) Lutego 1868 r. roz- 
poczętej, a w d. 7 (19) Marca t. r. ukończonej 
„na rs, 6,670 k, 62 oznaczony, o Y, część czyli 
„do sumy rs. 5,00? k. v6!/, obniżył, stanowiąc: 
że licytacja stanowcza nieruchomości Numer 


2369a, w Warszawie położonej ma się rozpo: : 


cząć od */, części tego obniżonego szacunku 
czyli od sumy rs. 3,335 k. 31, zaś następnym 
wyrokiem tegoż Trybunału z ilacji d. 19 Li- 
stopada (| Grudnia) 1868 r. wydanym, nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia rzeczo- 
nej nieruchomośai na d. 3 (15) Styeznia 1869 
roku, godzinę 10 z rana wyznaczony został, w 
tym zatem terminie w miejscu posiedzeń Try- 
bunała Cywilnego w Warszawie wydziału I, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 stanowcza li- 
cytacja nieruchomości Nr. 2369a. w Warsza- 
wie położonej, rozpocznie się od sumy rsr. 
3,335 k. 31, jako 2 części obniżonego wyro- 
kiem Trybunału szacunku, a na vadium zło- 
żyć potrzeba sumę rs. 1,000. 
Warszawa d. 28 List, (10 Grud.) 1868 r. 
Pisarz Trybunału, 
~“ Radca Dworu, Zgórski. 


N. P. 8039 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w. Warszawie. 

Stosownie do art. 632 K: P. S. wiadome 
czyui, iż na żądanie Stanisława Patryckiego 
obywatela, w Warszawie pod N-rem 1883b i 
1864 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Seweryna Kozarzewskiego, 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
wie, w Warszawie pod Nr. 233 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs, 
750 z procentem.50, od d. 27 Marca (8 Kwie- 
tnia) 1868 r. i kosztów od Gabryeli z Jerzma- 
nowskich Zygmunta Frej obywatela małżon- 
ki, w asystencji i za upoważnieniem tegoż 
męża swego czyniącej, właścicielki nieracho- 
mości w Warszawie pod Nr. 3097a przy uli- 
cy Wolskiej położonej, tamże zamieszkałej, 
protokułem Józefa Kurman Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie „w dniu 
28 Lipca (4 Sierpnia) 1868 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze- 
nia, zajętą i zaaresztowaną została 


i NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie pod Nr. 3U87a przy ulicy Wol- 
skiej na gruncie czynszowym, z którego opła- 
ca; się czynsza rocznie rsr. 6, w gminie Magi- 
stratu miasta Warszawy, w QOyrkule Policyj. 
nym i Administracyjnym 7, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału II, w Warszawie po- 
łożona, prawem własności do egzekwowanej 
dlużniczki Gabryeli z Jeramanowskich Zy- 
gmunta Frej obywatela i urzędnika małżonki 
nalażąca i w tejże posiadaniu zostająca, po- 
szukiwaną wierzyteleością hypotecznie < ob- 
ciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadratowych 7000, albo arszynów 5600 obej- 
mująca, + 

Na gruncie tej nieruchomości są następu- 
jące zabudowania: 

l. Oficyna z drzewa gontami kryta, z dwo- 
ma kominami murowanemi. 

2. Oficyna z drzewa gontami kryta, z ko- 
minem murowanym, w której w części mie- 
szczą się komórki i kloaka. 

3. Komórka z drzewa gontami kryta, 

4. Piwnicą:z drzewa gontami kryta. 

5. Altama z drzewa gontami kryta. 

6. Studnia drzewem cembrowana 2 pompą 
i korbą żelazną, 


Te Parkan z desek z bramą wjezdną i ` 


f rtką. 

8. Ogród warzywny, fruktowy i kwiatowy, 
w którym znajduje się drzew owocowych oko= 
ło sztuk 32, oraz wiele drzewek dzikich, 


krzewów, kwiatów i winogron, niemniej 
jest kompas gipsowy i pięć ławek drewnia- 
nych. ; 


9. Parkan z desek, 


2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II, w Warszawie pod N-rem 
190 urzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom d. 6 (18) Sierpnia 1868 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 7 (19) 
Sierpnia 1863 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało. 

Pierwsża publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnegó w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
8 (20) Października 1868 roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Seweryn Ko- 
zarzewski Patrón, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane, 

Warszuwa d. 20 Sierpnia (1 Wrześ,) 1868 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d. 20 Sierp. (1 Września) 1868 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 

Następnie po ogłeszeniu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i. warunków sprzedaży w 
dniach 8 (20) Października 1868 r., 22 Paź- 
dziernikn (8 Listopada) 1868 r. i 5 (17) Listo- 
pada również 1868 r., Trybunał Cywiloy w 
Warszawie wyrokiem daty 5 (17) Listopada 


71868 r.. wyznaczy: termin do przygotowawcze” 


go przesądzenia nieruchomóści pod Nr. 3087 
lit. A. w Warszawie przy ulicy Wolskiej poło- 
żonej, wyżej opisanej, na dzień 27 Listopada 
(9 Grudnia) 1868 r. godzinę 10 z rana'w wy- 
dziale I tegoż Trybunalu, w którym to termi- 
nie licytacja zaczyoać się będzie od sumy rsr.. 
2,000, przez popierającego subhastają wierzy- 
cicla postąpionej, 
Warszawa d. 7 (19) Listopada 1868 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radea Dworu, Zgórski. 

Następnie po odbyciu w powyżsyz mter- 
minie przygotowawczego przysądzenia Try- 
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem daty 
27 Listopada (9 Grudnia) 1868r. nierucho- 
mość w Warszawie przy ulicy Wolskiej sy- 
tuowaną pod Nr. 3037 lit. A, przysądził Se- 
werynowi Kozarzewskiemu Patronowi przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawę za sumę 
rs. 2,000 i termin do ostatecznego przysą- 
dzenia wyznaczył na dzień 24 Stycznia (5 
Lutego) 1869 r. godzinę 10 z raną w Wydzia- 
le I. tegoż Trybunału, a zarazem spory przez 
dłużniczkę Gabryelę z Jerzmanowskich Frej 
o unieważnienie postępowania subhastacyj- 
nego wywołane, jako bezzasadne oddalił. 

Warszawa d. 29 Listo, tiL Grud.) 1868 r. 

Pisarz Trybunału, 

Radca Dworu, Zgórski. 


N. D. 8003. Cygebnwt Mpucmac 
npu AnnesAyionnowo Cyg Iapemsa 
Iło.iGeKa20. 
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Crenncaast Haspourfi. 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


N D. 6594. SA 
Gorzelnie i Browary, 


znajdą: 


, Alkoholometra Trallessa z patentami, 


wiadra miedziame i żelazne , 


 Magierlki z ciepłomierzem do kontrolo- 


10. Podwórze, tylko rynsztoki kamieniem , 


polowym wybrukowane mające, w którym znaj- ` 


duje się drzew dzikich sztuk 7 i kwiaty, nie- 
mniej budka dla psa, 

W nierchomości tej oprócz egzekwowanej 
właścicielki jest | lokator Wojciech Kwiat. 
kowski, który płaci rocznie rs. 20: 

Za owoc w ogrodzie sprzedany zapłaciła 
Gawrońskars. 15. 

Obszerniejsze opisanie pówyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygujące) Seweryną 
Kozarzewskiego, Pa pray Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod N. 233 
zamieszkalego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży 'w kancelarji Trybunału © tutej- 
szego w Wydziale [-ym złożone, przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy= 
deatowi miasta Wa:szawy, w Warszawie pod 
Nr. 887  urzędującemu, na ręce Antonie- 
go Dąbrowskiego, urzędnika tegoż  Magi- 
stratu. 


a Drukarni Rządowei Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury, 


wania karczem, Próby do piwa, mio- 

du, cukra, octu, wina, mlieka, 

śmietanki, kartofli, buraków, 

tugu, poteim, wapna i zacieru. 

uJ. Pik, Gptyka m. Warszawy, 
ulica Miodową Nr. 497 a. 


N. D. 7800. „W dobrach moich Badzy- 
maim, w Gubernji Warszawskiej położo- 
nych, oficjaliśej upoważnieni są przezemnie 
tylko do czynności wewnętrznego gospodar- 
skiego zarządu dotyczących, żaden zaś z nich 
umocowany nie jest do zawierania umów o 
kupno, sprzedaż, dzierżawę, najem, lub ja- 
kich bądź innych, których niewykonanie, 
mogłoby odpowiedzialność pieniężną za sobą 
pociągnąć. 

Umowy takie tylko na mocy wyraźnego 
piśmiennego upoważnienia mego, mogą być- 
zawierane, o czem dla objaśnienia i ostrzeże- 
nia osób interesujących, do wiadomości pu- 
blicznej podaję. lk 


N. D. 8041. Zagimęły dwa Lišty 
Łikwidacyjme: Nr. 005596 na rsr. 250- 
i Nr: 083191 na rsr. 100. Ogłasza się niniej- 
szem, iżby takowych nikt mie nabywał. 
gdyż stosownie zastrzeżenia gdzie nale- 
zy poczynione zostały, 


= a 
zapozna wzw a 


